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aby ie z l-dnej brygady artyłerji o 4 baterjach ; ( pił atak na lewe skrzydło pod Potietyncy; pro- 
Od Administracji. z l-dnej brygady Koraków zabałkańskich, | wadziły go dywizja gwardyjska i druga. Prze- 
+ AR UA RF arguńskich Kozaków | pang L e 4 w Pori, i sy | Br 

` z za Balkanu, pod dowództwem jenerała Mi- | straty, poniesione od pocisków przez addzlaty, 

! Czas odnowić przedpłatę | ! szczenki. 4 zajmujące te pozycje, zmusiły jeuerała Zazulicza 
któ = Wszystkie siły razem wzięte wynosiły około | do uznania pozycji tiureńczeńskiej za straconą. 
ra wynosi: 25 000. Wojsku rozkazano cofać się, zatrzymując się na 

W KRAKOWIE: Walka ro”poczęła się we wtorek dnia 26-go | pozycjach po drodze. Rozpoczął odwrót oddział 

, ; kwietnia i t wała przez Środę, czwartek, piątek | z pod Andann (Stachedze), co jest zrozumiałe 
miesięcznie kose. 2 KW. i sobotę. ze względu, że potrzebował on więcej czasu do 
kwartalnie . . . 6 Przebieg bitwy. wydostania się na trakt główny, niż oddział pod 

a ” Pozycja rosyjska zajmowała wzgórza prawe- | Potietyney, stojący w pobliżu drogi, który siłą 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. | so at Jalu od drogi z Senlu aż do morza, | rzeczy yk pac hroniges odia Ro- 
ami : 5 mając klucz taktyczny we wsi Tiurenczenie (Kiu- | sjan. Położenie jego jest trudne, je apończy- 
MIOGKRCZIE. ŻE zmianę adresu 40 hal. Ïen od położonej na lewem skrzydle w obli: cy będą nań nacierali energicenie, nie może on 
NA PROWINCJI: żu drogi. Na półaoe od niej mieli Rosjanie tyl- | z natury rzeczy liczyć na odsiecz, gdyż każda 
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tej Fpp ; ko stabe oddziały obserwacyjne. Japończycy na- | godzina oddala od niego coraz bardziej siły głó- 
T miesięcznie . . 2k. 70 h. turalnie wiedzieli © tem doskonale przez szpie- | wne. 
ię kwartalnie . . 8k. gów i obserwację bezpośrednią, wykonali zatem Wykonanie planu przez Japończyków było 


konsekwentnie przeprowadzone. Atsk ich piecho- 
ty poprzedzony był przez silny ogień artylerji, 
nietylko lądowej, lecz i z łódek kanonierskich, 
co naturalnie osłabiło siłę oporu Rosjan. Ugru- 


? : następujący plan delala: naprzeciwko Tiuren- 
Wszyscy abonenci otrzymają bez- | czeniu wystawili na lewym brzegu potężną ba- 


płatnie „Tygodnik Zakopiański”, „Do- terję, złożoną z 24 dział polowychi 13 ciężkich, 


żę. umieszczając je w doskonale zamaskowanych o- 
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3 : datek ilustr owany l dodatek powie- kopach; celem tej baterji było skoncentrowane | powanie piechoty było również celowe; na fron- 
ad ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną | ostrzeliwan e głównej pozycji rosyjskiej w celu | cie, gdzie toczył się głównie bój ogniowy, dzia- 
+) powieść nie tylko o RCA jej, lecz i zajęcia uwagi Ro- | łała tylko jedna dywizja, i r nie A 
} i sjan, przeszkodzenia im przyjścia z pomocą od- | jąc ataku, gdy dwie drugie skierowane były na. 
K „Synowie burzy. działowi, broniącemu bezpośrednio przeprawy najsłabstą i najważniejszą część pozycji rosyj- 

E Nowi abonenci otraymają bezpla- | pa byży w treceh guaktuch: w Ghugale, Dire. | oo na oj JE 
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waie początek drukujące 82 owieści | Tiamin 1 4mblcho:—werysticj, trey” zasjdowały Zródłę *ugialskie tak opijeję bitwo'. ! 
i Artura Gruszeckiego ua R | się na północ od pozycji rossjskiej, nie były sa- | We cswartek 26 kwietnia preeseły pierwsze, 
tem wystawione na bezpośredni ogień przeciwni. |; jako rekonensans przez Jalu 2 kompanje gwar- 
„Cygarniezkać, o Ej eie Pena sz ayik piestoży i złą w aż po pod Huszan 
za ROSE Z ZZOZ OZ 08J8A, rego Odcehcdziła na Fynchnan- na lewym brzegu iho 

w (0) J ki A czen najlepsza droga kałowa. 29 kwietnia, w piątek, rozpoczęli Japofńczy- 
= Przyznać trzeba, że plan ten był dobrze ob- | cy stawiać pomost w miejscu, gdzie leży miej- 


scowość Suknszin. W czas rano dnia 30:stego 
most był już gotów. 12 dywizja przeszła piler- 
wsza przez rzekę, a za nią cała armja przepra- 
wiła się i przeszła przez Jalu. Rozpoczął się 
marsz w kierunku Huszan i trwał przez noc z 
piątku na sobotę i całą sobotę. W niedzielę z 
brzaskiem dnia były wszystkie wojska japońskie 
Ra stanowiskach. 

O godsinie w pół do 8 rano ruszyła cała 


FR w” myślany i odpowiudał zupełnie sytuacji; gdyb, 

Powoli dopiero wyjaśniają się różne szezegóły | jednak Rosjanie mieii nad Jaln więżój aih = 
estatnich walk. Przedewszystkiem jenerał Ka- sieliby Japończycy nie tylko szukać przeprawy 
zutaliński żyje, jest jednak podobro ranny; po- | dalej ku północy, wykonać szereg demonstracyj, 
wtóre straty Rosjan są znacznie większe, niż zra- | lecz i uciec się do współdziałania foty w cela 
za przypuszczano. Jen. Kasztaliński przyznaje się | zagrożenia od tyłów prawemn skrzydłu pozycji. 
do 2000 zabitych, a 1000 rannych przybyło do Już dnia 26 kwietnia oddział japoński, gło- 
Feng-wang-czeng. Wojska japońskie posuwają się | żony z dwóch bataljonów piechoty i dwóch ba: 
szybko naprzód, aby nie dopuścić do ponownego | terji zajął wsie: Chusan i Lizawien: pod jego 
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zorganizowania rozbitego korpusa rozyjskiego. — | opieką ustawiano dla dalszej przeprawy most | japońska armja do ataku. Front wojsk rozciągał 
Walka była niesłychanie zacięta i obie strony | pontonowy. Aby temu przeszkodzić ieni się na 6 kilometrów. 
skasały wiele odwagi. Japończyków z powrotem na lewy brzeg rzeki Armja rosyjska zajmowała silne pozycje na 
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Od strony Portu Artura przychodzi wiado- | wysłał 29 kwietnia jenersł Zazulicz, dowodzący | wzgórzach panujących nad miastem Kiulienczang 
mość, że jednakże ostatni atak branderów nie | awangardą rosyjską, oddciał, złożony z batalio Cronos), kki się znajdowała główna kwa- 
był bezskuteczny, i że wjazd do portu jest obe- | piechoty, dwóch komend wywiadowczych i ba- | tera rosyjska; bronige z nish przejścia przez rze- 
anie zamknięty. W ten sposób resztki foty rosyj. | terji górskiej; atak ten miał pewne powodzenie, | kę Nagae-he (zwaną także Iho), dopływ Jain. 
skiej nie mogłyby już wypływać na pełne mo- | bo Rosjanom udało się zepehnąć Japończyków | Już zdala było widać oddziały rosyjskie, ciemne 

„rze, a przewóz wojsk japońskich będzie się od- | z pozycji, ale ostateczne zwycięstwo zostało sa- | mundury żołnierzy odbijały jaskrowo od żółtych 


bywać ber żadnej przeszkody. kwestjonowane przez silny ogień baterji j q 
8 ji japoń- | piaskowych wzgórzy i stanowiły wyborny i wi 

Siły obu armji w bitwie nad Jalu. skiej, umieszozonej na Pino od Widża, na le- | doezny cel dla kal japońskich. 
Zwycięska armja jupońska, która stoczyła wym brzegu rzeki; Japończycy utrzymali się nad Pierwsi rozpoczęli ogień Rosjanie, pewni zu- 


bitwę nad rzeką Jalu, zaczęła stę koncentrować | brzegiem rzeki, częściowo zaś cofnęli się na pół- | pełnie swoich silnych, obronnych pozycyj w od- 
w drugiej połowie kwietnia. Pierwsty raporto- | noc, musieli jednak rozebrać most pontonowy, | ległości 71/, tysiąca metrów. Przestrzeń była 
wał o rnchach wojska japońskiego jenerałj Ka- | ostrzeliwany przez dwa górskie działa przeci: | zbyt wielka, pociski z armat rosyjskich najno- 


sataliński dnia 19 kwietnia. Jng 22 ściągnięto | wnika. wszej konstrukcji nie dochodziły więc celu. 
> jedną dywizję, a w końcu miesiąca przy maszero- Tego samego dnia pod Ambiche przeprawił Pod ogniem dział Rosjan przeszła armja ja- 
wała do Widżu i jego okolic cała pierwsza armja | się silny oddział japoński, złożony « 1.500 ludzi | pońska wbród rzekę Iko. Biegiem po pas i pg- 
japońska. | l z 12 działami; broniły tu przeprawy zaledwie | chy w wodzie darły się oddziały -aprzód. Strat 
Skład jej był następujący: | dwie roty piechoty z dwoma działami górskiemi, | w ludzisch było mało, bo artylerzyści rosyjscy 
Dywizja pułków gwardji pod jenerałem ba- | musiały się przeto cofaąć, i Japończycy utrwa- | chybiali. Piechota japońska sza z wielką odwa- 
ronem Hasegawa; i lili się w tym punkcie. gą naprzód. Główne siły japońskie zwróciły się 
druga dywisja pod Jenerałem baronem Niszł ; Dnia 30 go kwietnia od godz. 10-ej rauo do | ku lewemu skrzydła Rosjan, obeszły ich pozy- 
dwunasta dywizja pod jenerałem baronem | 5 tej po południa baterja japońska ostrzeliwała | cje i amnsiły pod grozą otoczenia do cofnięcia 
lnuje. silnym ogniem główną pozycję rosyjską pod Tin- | całej armji z Kiulienczeng i jego wzgórz. Deia- 


Było ogółem: 36 bataljonów piechoty, 9 szwa- | renczeniem. Wyjpuazczono podług komanikatu | ła rosyjskie w liczbie 28 zostały łupem zwycięt- 
dronów kawałerji, 18 baterji dział i9 kompanji | sztabu głównego, najmniej 2.000 pocisków; je- | ców. Prawie 2 tysiące trnpów zasłałn pole bitwy, 
pjovjerów. Ponieważ 1 dywizja armji japońskiej | dnocześnie, Japończycy zaatakowali wojsko ro- | jest 700 do 800 rannych, 1000 do 2000 zostało 
składa się z 14000 żołnierzy (towarzyszy jej syjskie, zajmujące pozycję na wzgórzach pod | jeńcami, a nadewszystko kor'ue rosyjski z nad 

6.000 kulisów, którzy niosą tylko bagaże, są to | Chusanem; atak był skierowany na lewe skrzy- | rzeki Jalu cefnął się w popłochu i nieładzie. — 
„więc ciury obozowe, które adsiału w walce nie | dło i jego tyły. Skutkiem snacznej przewagi | Pierwsza bitwa na lądzie skchczyła się dotkliwą 
j biorą), a zatem eala armja japońska wynosiła | przeciwnika musieli się Rosjanie cofnąć ku dro- | klęską Rosji matesjalną i jeszcze dotkliwszą mo- 
jw bitwie nad Jalu 40.000 żołnierzy, pod naczel- | dze, prowadzącej do Fynchuanczenu i stanęli 0- | ralng. 


į nem dowództwem jenerała Knroki. bok wsi Potietyncy; wojsko, zajmujące pozycj Zajmający epizod podaje londyński dziennik 

1 Sity rosyjskie nagromadzone na prawym brze- główną, TARE zh sbs ah pras E a a kom 5 
łgu rzeki składały się: . Dnia 1-go maja o świcie Japończycy rozpo- Dwie rosyjskie baterje polne usiłowały po 
m Z 3 ciej dywiaji wschodnło-syberyjskich strzel- | częli snowu gwałtowny ogleń na pozycję biaren- | bitwie w niedzelę popołudniu stawić opór i 
w pod jenerałem Kasstalińskim ; ezeńską i wieś Potleżyncy. Jednocześnie nastą- | wstrzymść napierejących Japończyków. Strzelano 


2 s dnia 6 maja 


z nich na wroga do ostatka, wreszcie zagwoż: 
dżono działa, które dostały się w moc japońską 
z garścią jeńców. Nikt z żołnierzy nie uratował 
się ucieczką, prawie wszyscy wyginęli. 


SWAD. 
Sprawa posła Walewskiego. — Proses na Joseph- 
stadzie. — Koło polskie. — Korupcja w życiu poli- 
tycznem. — Proces rodziny Popperów. — Kto powi- 


nien otrzymywzć mandat? 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Po sprawie posła Wilka, sprawa dra Walew- 
skiego w Kole polskiem. 

Sąd handlowy wiedeński w procesie, który 
poseł Walewski wytoczył towarzystwn akeyjne- 
mu przemysłu drzewnego pod fima „Leopold 
von Propper“, wydał wyrok dla skarżącego za- 
bójczy. Nie tylko bowiem odrzncił skargę O za- 
płacenie przez owo towarzystwo sumy 163.500 
koron i o dożywotnią posadę członka rady zarzą- 
dzającej w temże towarzystwie z pensją €0 naj- 
mniej 5000 koron rocznie, lecz w motywach wy- 
roku oświadczył, że skarżący ciągnął z mandatu 
poselskiego nieuprawnione zyski, ezyli nadaży- 
wał mandatu do robienia interesów prywatnych. 

Zapozwane towarzystwo akeyjne odpowiedzia- 
ło na skargę dra Walewskiego pismem, zawie- 
rającem ciężkie zarznty pod adresem esci osobi- 
stej dra Walewskiego. 

Dr Walewski zaskarżył Bertolda barona Pop- 
pera i jego adwokatów dra Emila Frischauera 
w Wiedniu, tndzież dra Aszkenazego wa Lwo- 
wie o obrazę ezel przed sąd pow. w Josephstadzie 
w Wiedniu. Podczas rozprawy jeden z oskarżo- 
nych. dr Emil Frischaner podniósł przeciwko 
dr. Walewskiemu szereg jeszcze cięższych zarzu- 
tów, niż onego czasn na piśmie. Oświadczył, że 
dr Walewski dopuścił się oszustwa, że nadaży- 
wał mandatu na eele prywatne, że naraził skarb 
państwa na straty zawarciem układu, o którym 
z góry wiedział, iż nie można go dotrzymać. 

Dr Emil Frischaner nazwał dra Jana Wa- 
lewskiego rycerzem przemysłu, który nadużywa 
swego stanowiska społecznego do wykonywania 
rafinowanych łotrostw. Z ministerjum rolnietwa 
zawarł układ tak szkodliwy dla skarbu państwa, 
że rząd nie mógł go dotrzymać. Wywierał wpływ 
na prezesa Koła polskiego, p. Jaworskiego, by 
popierał zawarcie owego układu, tłómaczył mu, 
że ów układ wpłynie jdodatnio na interesy kra: 
jowe, umiał też — jak zapewniał dr Emil Frisch- 
aner — skłonić prezesa Jaworskiego do popar- 
ela tego nkłada. 

On też, dr Emil Frischauer ostrzegał Koło 
Polskie, by skłoniło dra Jana Walewskiego do 
cofnięcia skargi. Niestety, Koło uznało za stoso- 
wne nie interwenjować w tej sprawie. 

Sędzia na Josephsztadzie, wysłnchawszy obu 
stron, wezwał dra Emila Frisehanera do prze- 
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Artura Gruszeckiego. 


38 (Ciąg dalszy). 


U drzwi wejściowych do wielkiej sali ku- 
chennej stał nrzędnik i pytał każdej: 

— Twój numer? — a nsłyszawszy odpowiedź 
sprawdzał w spisie, podkreślał i dopiero wpu- 
szezał. 

A że kandydatek do zupy było dużo, nrzę- 
dnik zaś sprawdzsł ze skrupulatnościg formali- 
sty, a były i takie robotniee, które dopytywały 
się, czy nie możnaby się teraz wpisać na znpę, 
więc dostęp do sali przeciągał się długo. 

Robotnice stojące na wietrze i mrozie po- 
częły się niecierpliwić, odzywały się głośne ozna- 
ki niezadowolenia, protestu, krytyki, domagania 
się wstępu: 

— Płacimy przecieżl.. Te nie darmol... A 
to ślimaczysko przeklęte, puszezaj pan! 

Były i takie, które przedrwiwały : 

— Śpiesz się, bo wyleją twą zupę do po- 
myj!.. Płukankę z garnka dostaniesz !... Choro- 
ba z tą formalnością... Człowiek się knrezy z gło- 
du i zimna, a ten kiwa się jak żyd na szabasie! 

Urzędnik na te wszystkie krzyki odpowiadał 
od ezasn do ezasu: 

— Milezeć!... Nie pchajcie się jak świnie do 
koryta! — a ezasem zwymyślał gorzej. 

Nareszcie weszła ostatnia ze zapisanych i do- 
piero urzędnik zawołał do robotnie stojących w 
kuchni, z których każda trzymała to talerz, to 
miseczkę : 

— Od numeru pierwszego do siedemdziesiąt 
dragiego włącznie dostaną z pierwszej kuchni! 
Szykujete się! — i wskasał na wielka płytę ku- 
chenną stojącą na środku sali, a na niej dymił 
się wielki kociołek z zupą. 


-ALOS FARODT* 


dłożenia dowodu prawdy na piśmie. Celem zrə- 
dazowania owego wywodu pisemnego pozostawił 
mu dwa tygodnie i sprawę odroceyt. 
„W chwili, gdy piszę słowa niniejsze, nie wiem 
jeszeze, jaką decyzję w sprawie eałej zajmie Ko- 
ło polskie. 

Niepodobna mi przecież powstrzymać się od 
wypowiedzenia kilku uwag bezstronnych. Nad- 
użycia korupcyjne gnieżdżą się w każdem stron- 
nictwie politycznem, a nawet w b'urokracji. Kto 
nie pamięta, że austrjacki minister skarbu Braek 
i jenera? von Eynem odebrali sobie w 1862 r. życie 
wmieszani w szereg brudnych spraw finansowych 
i dostawowych? Kto nie pamięta, że ojeu dzi- 
siejszych baronów Popperów rodzina Esterha- 
zych wytoczyła przed czterdziestu laty skandali- 
czny protes karny? Gdyby nie energja Adeli 
Popper, córki uwięzionego, i gdyby nie poparcie 
adwokata ; dra Giskry, późniejszego ministra 
spraw wewnętrznych, stary Popper, ojeiec dzi- 
stejszego przeciwnika dra Walewskiego, musiałby 
oddać Esterhazym całą fortunę i może życie za- 
kończyłby w więzieniu. 

Korupcja sroży się zatem wśród posłów pol- 
skieh i wśród niemieckich i wśród ezeskich. Ale 
Niemey, politycznie od nas szezęśliwsi, mogą ła- 
twiej przetrzymać szkody, wynikające z takiej 
zgnilizny. Nam, narodowi rozbitemu na trzy czę- 
ści, wszelka korupcja szkodzi silniej i ciężej, niż 
innym narodom. 

Dlatego też jest obowiązkiem opinji publiez- 
nej polskiej czuwać, by mandat poselski dosta- 
wali ludzie, moralnie silni, czyści pod względem 
charakteru, wyżsi ponad wszystkie pokusy, któ- 
rych tak pełno w życiu pariamentarnem. Nie 
można wymagać od każdego kandydata na po- 
sła, by miał daży majątek. Taki warunek ró- 
wnałby się uprzywilejowania miljonerów. Ale 
należy żądać, by ei, którzy się nbiegają o man- 
dat poselski, byli na pankeie potrzeb życiowych 
do pewnego stopnia abnegatami, by umieli żyć 
w miarę swych środków , by mandat uważali za 
placówkę służby obywatelskiej, a nie za bilet, 
otwierający im wstęp do salonów bankierskich 
i ministerjalnych. 

WERON © © OOO 


Reforma kodeksu cywilnego. 


Częste żąddnia prawników i kołatanie n rzg- 
du szórokieh warstw nońsi 0 zmianę istnieją- 
cego w Anstrji kodeksu cywilnego spowodowały 
prezydenta ministrów, jako kierownika ministar- 
stwa sprawiedliwości, do powołania komisji, któ- 
rej zadaniem będzie wypracowanie pierwszych 
podstaw do rewizji kodeksu cywilnego. Wstępne 
prace tej komisji zmierzać będą do ustanowienia 
granie, jak daleko zmiany w kodeksie mają się- 


gać, następnie do ocenienia praktycznej wartości | 
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istniejącego, i utworzyć się mającego kodeksu 
cywilnego. Projekt wypracowany prsez tę komi- 
sję przedłożony będzie zgromadzeniu przedstawi- 
cieli przemysłu, rzemiosł 1 świata handlowego, 
jak i przedstawicieli praktycznych prawniezych 
zawodów. Zadaniem dragiej komisji będzie po- 
tem ocenienie, o ile zmiany z naukowego pun- 
ktu widzenia uznane za dobre odpowiadać będą 
żądaniom i interesom ogółu. Ogół będsie miał 
sposobność poznać i przedyskutować w prasie 
szczegóły podawane z obrad komisji, tak, że par- 
lamentarne obrady nad sprawą reformy będą się 
mogły zająć już tylko ostateecznymi wnioskami. 

Do komisji dla wypracowania projektn re- 
formy powołał prezydent ministrów dr Koerber: 
prezydenta trybunału państwa dra J. Ungera, 
drugiego prezydenta najwyższego trybunału dra 
E. Steinbacha, byłego ministra dra St. Madey- 
skiego, szefa sekcji w ministerstwie sprawiedli- 
wości dra Kleina, wreszcie radców dworu dra A. 
Randę, prof. uniw. w Pradze i dra J. Sehey'a, 
prof. uniw. w Wiedniu. Przewodnietwo komisji 
obejmie prezes trybunału państwa dr J. Unger. 

Komisja rozpocznie swe prace już w najbliż- 
szym czasie. 


Wisła i Kraków. 


V. Prócz tych szezegółów przekroju poprze- 
eznego samego koryta chciałbym jeszcze zwrócić 
uwagę na niektóre punkta. 

Dla odświeżania wody miejscowej zaprowa- 
dzone szlusy, które będą wodę miejscową odpro- 
wadzać do Wisły. Dla ułatwienia zaś komunika- 
cji, ponieważ przekop przetnie wsi na dwie ezę- 
ści, trzeba było projektować drogi równoległe, 
które przy pomocy mostów łączyć się będą ze 
stacją wodną. Znaczne koszta powoduje tu kolej 
eireumwersalna. I tu musi przyjść most podwój- 
ny, a przytem, żeby podczas budowy nie nastą- 
piła przerwa, musi być zbudowany most osobny. 

Wyłoniło się także pytanie: eo zrobić ze sta- 
rem korytem Wisły? Obszar to jest znaczny, 
mianowicie zajmujący 45 hektarów, a zatem 
przedstawia wartość dużą, a powtóre dia Kra- 
kowa Wisła pod Wawelem ma jeszcze inne zna- 
czenie. Tej Wisły z pod Wawelu nsunąć nie 
wolno. Dlatego projekt w ten sposób rozwiązał 
tę sprawę, że część starego koryta Wisły, t. j. 
do klasztoru zwierzynieckiego ma być zasypana. 
Ta część nie jest potrzebna do niesego: potrze- 
bng tylko będzie, jako skład materjała, którego 
będzie za dużo z przekopu, więe to stare kory- 
to można będzie wyrównać i oddać knlturze; 
dalsza zaś część od klasztoru zwierzynieckiego 
aż do ujścia Wilgi ma zostać,a jako przyszły 
port Krakowa, jeżeli nie cały, to przynajmniej 
jako część znaczna, jako port zimowy dla składu 
materjałów. Dlatego w tym projekcie zaznaczo- 


Gdy się ustawiła pierwsza grupa, rozkazał 
urzędnik : 

— Od nnmeru siedemdziesiąt trzy do sto 
czterdzieści cztery włącznie... stańcie przy drn- 
giej kuchni. 

Wreszcie ustawił i trzecią grapę. Teraz roz- 
poczęło się rozdawanie przez trzy dosyć brudne 
kobiety pełniące fankeja kucharek. 

Cygarniczki usiadły na ławach i pierwsze 
łyżki połknęły we względnem milezeniu, wnet 
jednak rozpoczęła się snrowa, często nawet szja- 
dliwa krytyka podanej zupy. 

Każda z jedzących miała to przekonanie, że 
zna się na sztuce gotowania, więc zapłacona 1 
krytykowana zupa nie znalazła nznania. 


Dia jednych była za słona, Ala innych wod- 
nista, dla tych było za mało jarzyn, krop, sie- 
kanego mięsa.. dość, że nastąpiło ogólne roz- 
ezarowanie, a zaimprowizowane kucharki naslu- 
chały się gorzkich wyrzutów, a gdy broniąc się 
rzuciły nawzajem ostre słowa, omal że nie przy- 
sało do czynnych objawów gniewu i pretensji. 

Dopiero wdanie się urzędnika zapobiegło bój- 
ee, który zarszem obiecał solennie, iż jntro bę- 
dzie lepsza znpa. 

Wszezęły się poufae rozmowy, a urzędnik 
widząc względny spokój wyszedł ze sali, zosta- 
wiajsc wcźaego. 

Tə eo siedziały bliżej drzwi zauważyły pierw- 
sze olłejście urzędnika, a pomiędzy niemi była 
Stefka, szatynka nie tyle ładna, ile przyjemna 
która zawsze pod ręką miała żarty i różne kon- 
cepta. 

I teraz nie zważając na obecność woźnego 
wskoczyła na stół i zawołała z miną surową: 

— (o pak was opadło! Wy sakramenckie 
wopiee ! — cała sala wybnehnęła śmiechem, a ona 
dalej: — Nie śmiejte sem zatraceny kliuky!... 
Milezte, nie wolno miówit! 

I udając wlokący chód asystenta szła po 
stole wielkim i stanąwszy nagle: 

— (o to sem za robota! Robota ma iść jak- 
byś graia na harfie! 


Zeskoc:yła ze śmiechem a niemal wszystkie 
powtarzając jej słowa, prosiły : 

— Stefzo jeszcze raz!... Jeszcze ! 

— Kiedy już nie mozę. 

— To zaśpiewśj, — prosiły inne. 

Wzdragała się, wreszcie weszła znów na stół 
i ndając grę na harfie, zaśpiewała piosneczkę, 
śpiewaną przez czeskieh harfiarzy podwórze: 
wych: 

„Szła Nańka do zeli, do zeli, 
Natarhala lapiny, lupiny; 
Przyszel ku niej Pepiczek, Pepiczek, 
Roztarhal jej kosziczek, kosziouek. 
Ti, ti, ti... ti, ti, ti, 
Ty to musisz platiti“. 

— Brawo Stefka |... Brawol... Bis!... 

Stefka skłoniła się jak aktorka na scenie i 
zeskoczyła. 

Teraz w różnych miejscach wielkiej sali po- 
ezęto powtarzać tę piosnecskę, zwłaszcza podo- 
bało się, że Pepiczek czyli Józefek, a tak było 
na imię asystentowi Fraslowi, sam potargał ko- 
szyczek, a dziewszyna Nanyńka musiała zapia- 
cić : 

I niemal chórem, naśladując dźwięki harfy 
śpiewano ze śmiechem : 

„Ti, ti, ti... ti, ti, ti. 
Ty to musisz platiti!“ 

Jednak obok żartów i drwin pamiętały ey- 
garniezki, że ten niemiee z Czech dokneza im 
do żywego, i nagle zabrzmiał krakowisk : 

„Przyjechał z harfą, astuki pokazywał: 
A teraz pies szwabski będzie zakazywał”. 

Była to tak wyraźna aluzja do zarząda fa- 
bryki, skłaiającego się niemal wyłącznie s niom- 
ców, że woźny, mający bezpośrednią styczność 
z władzą, nczuł się dotknięty w swej powadze 
i zawołał groźnie: 

— Milezeć |... Nie wolno ubliżać władzy ! 

To napomnienie wywołało pusty Śmiech, » 
któraś z cygarniezek zawołała : 

— Panie Kasprze, idź na miodek ! 


(Giąg dalssy nastąpi” 
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ay jest również wjazd do tego portu i sziura 
zamykająca ten port przyszły. W ten sposób 
Wisła pod Wawelem nie straci swojego charak- 
teru, owszem wyobrażamy ją sobie z pięknymi mu: 
rami uregulowaną, ładna, a w takim razie przed- 
stawiać będzie widok piękniejszy, aniżeli dzisiaj, 
Jeden zarznt mógłby nas spotkać, a mianowicie, 
że Wisła w starym korycie będzie mieć wodę 
stojącą, a zatem ze względu na hygjenę będzie 
to szkodliwem dla miasta. 

Jeżeli to będzie wykonanew, jeżeli ta część 
będzie na port przezraczoną, tO uważano za 
rzecz, która nie niega kwestji; jeżeli przyjdzie 
sprawa budowy portu, w takim razie nważam 
za rzecz łatwą odświeżanie wody Wisły wodami 
Rudawy, która posiada dostateczną ilość wody. 
Przy wielkim stanie wód Rudawy, jaz około kla- 
sztorm zwierzynieckiego byłby otwarty i pozwo- 
Hby krótkim kanałem cdpłynąć wodzie do prze- 
kopu. To jest jeden sposób odświeżania wody.— 
Drugi sposób odświeżania wody starego koryta 
iest także możliwy w tym razie, jeżeli poniżej 
Krakowa ma być zbudowany jaz dla spiętrzenia 
wód między Krakowem a Podgórzem. Otóż je- 
żeli wody będą spiętrzone, będą sięgały do prze- 
kopu i do starego koryta Wisły. Woda, mając 
dostateczny epad, będzie mogła odpływać kana- 
łem do starego koryta Wisły i w ten sposób 
możemy powiedzieć, że to ramię Wisły nie bę- 
dzie miało wody stojącej, tylko będzie miało wo- 
dę świeżą. 

Koszta : 

Co do kosztów tego wszystkiego — to pro- 
jekiuję nakłady, na które nas nie stać, o czem 
bardzo dobrze wiem. Miasto nie może się przy- 
czynić ani halerzem właśnie dlatego, że taki 
przekop winien być zrobiony wcześniej; obowią: 
skiem państwa i kraju jest przyjść z pomocą i 
te koszta, jakie za sobą pociągnie budowa tego 
przekopu ponieść. Zresztą czy koszta są znaczne? 
czy nie mamy przykładów, żeby gdzieindziej wy- 
dano więcej na ten cel pieniędzy ? czy Kraków 
nie ma prawa do tego, żeby państwo i kraj po- 
śpieszyło z pomocą? — Nie będę się wdawał w 
szczegóły, które przedstawiłem na komisji, któ- 
re zostały zatwierdzone z małymi zmianami, 
dzięki uwagom p. Uderskiego (nowa konstrukcja 
mostów.) 

Wogóle koszta budowy przekopu ze wstyst- 
kimi dodatkami, robotami, dregami równoległe- 
mi, dodaniem pewnej kwoty na nieprzewidziane 
wydatki (twierdzono, że skoro projekt jest szcze- 
gółowy, to nie powinno się wstawiać wydatków 
nieprzewidzianych, aie kto ma do czynienia z 
wodą, ten musi wstawić pewną kwotę na nie- 
przewidziane wydatki i w tym wypadku wsta- 
wiliśmy 80000 koron), ogółem koszt cały wy- 
aosi 4,180.000 koron. Kwota ta się zmniejszy, 
jeżeli odtrącimy wartość starego koryta Wisły 
sasypanego, na 488.000 koron; w takim razie 
koszt wynosiłby tylko kwotę 3,802 000 koron. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że ci wszysty, 
których wywłaszesymy, będą starali się przenieść 
na stare koryto Wisły, a zatem fundusz regula- 
eyjny będzie mógł sprzedać tę część koryta Wi- 
sły licząc najmniej 5 kor. za 1 sążeń (_]. Mam 
przypadkowo pod ręką projekt ustawy krajowej 
na regulację Pełtwi. Tam Wydział krajowy ule 
wahał się przedstawić Sejmowi i Sejm uchwalił 
ustawę, w której nmieszezono na regulacje Peł- 
twi, tej małej rzeczki, kwotę 5,710.000 koron. 
Więc wobec tego te 3,800.000 koron dla Kra- 
kowa, dla regulacji Wisły, nie są taką cyfrą, 
którejbyśmy się mieli przestraszyć, a która mia- 
łaby nas powstrzymać od domagania się wykona- 
nia tego projektu. 

Co do mnie i moich współpracowników inty- 
niera Kleezka i inżyniera Gałustki, spełniliśmy 
swój obowiązek. Rzeczą będzie Rady dalej tę 
TROCE przyprowadzić do szczęśliwego jej zakoń- 
ezenia ! 


Wystawa wszochówiatowa W St Louis. 


(Korespondencja „Głosu Narodu" .) 


Sto lat minęło od czasu jak Stany Zjedno- 
ezone Ameryki Półmoenej zakupiły od Francji 
terytorjum zwane Louisiana za sumę pietnastu 
miljonów dolarów, czyli około siedmdziesięciu 
pięciu miljonów franków. Szmat kraju, cztery 
razy większy od Niemiec lub Francji, który dziś 
przedstawia wartość około siedmiu miljardów do- 
larów w posiadłościach ziemskich, miastach, za- 
kładach przemysłowych i t. d. Kontrakt kapna 
i sprzedaży podpisał ze strony Francji Napoleon 
pierwszy, a ze strony Ameryki jeden z najwięk- 
szych mężów stanu Nowego Swiata, Jefferson. 

Ku nezczeniu tej roczniey odbędzie się w roku 
bieżącym wystawa wszechświatowa w St. Lonis, 
mieście św. Ludwika, tak nacwanem przez zało- 
życieli, franenskich hugonorów, którzy pierwsi 
osiedli w ślicznej dolinie poniżej ujścia Missonri 
do Mississipi. 


„SŁOSYNARODU* 


Z czasem rozwinęło się tu ogromne, dziś pod 
względem zaludnienia czwarte w Stanach Zje- 
dnoczonych miasto. (Nowy Jork 3,500.000, Chi- 
cago 1,700.000, Filsdelfja 1,300.000, St. Louis 
700.000.) Ludność, przeważnie katolicka, zacho- 
wała po dziś dzień wiele cech francuskiego po- 
chodzenia. 

St. Louis jest punktem środkowym ruchu da- 
wnej Luiziary, leży w samym środku Stanów 
Zjednoczonych i posiada największą w świecie 
stację kolejową, w której zbiegają się 34 koleje. 

Te wszystkie okoliczności, oraz śliczne poło- 
żenie miasta rozlegającego się amfteatralnie na 
pochyłem wybrzeżu Missisipi, przyczyniły się do 
wybrania St. Louis na miejste World's Fair — 
Jarmarku Świata, jak tegoroczrą wystawę na- 
zwano. 

Będzie ona jarmarkiem świata w całem tego 
słowa znaczeniu. Teren zajęty przez wystawę, 
wynosi 1240 akrów, Czyli sześć razy więcej, niż 
teren ostatniej wystawy paryskiej, koszt założe- 
nia, budowy i urządzenia, oraz wartość przed- 
miotów wystawiowych, przenosi sumę stu miljo- 
nów dolarów, a motory 6iektryczne przedstawia- 
ją siłę około czterdziestu tysięcy koni. 

Podług myśli przewodniej zrobienia tej wy- 
stawy krajową a sarasem wszechświatową, po- 
dzielono teren wystawowy na trzy główne plany. 

Plan pierwszy w kształcie wachlarza, które- 
go oś stanowi półożona na wzgórzu hala świą- 
teczna ze spływającemi na wszystkie strony ka- 
skadami, obejmuje grupę jednostajnych trochę, 
bo przeładowanych kolumnami, przygniatających 
ogromem Dpałacy, w których mieścić się będzie 
wszystko, co należy do historji rozwoju Lonisła- 
ny w ciągu stu lat. 

Drngi plan obejmuje pałace wszystkich sta- 
nów unji półnoeno- amerykańskiej, porozrzucane 
malowniczo po pagórkach i dolinach lesistego 
parku. 

Plan trzeci należy do endzoziemeów i mieści 
w sobie pałace i pawilony najrozmaitszych naro- 
dowości ze wszystkich części kuli ziemskiej. Kró- 
luje tu renesansowy pałac brazylijski, o kilka 
pięter wyższy od innych. 

Niemcy umieli znaleść drogę do uzyskania 
wyjątkowego stanowiska i wybudowali podobi- 
znę zamku cesarskiego w Charlottenburgu na 
wzgórzn tuż obok hali świątecznej. Brzydka, 
kwadratowa, szara kamienica, z nieproporcjonal- 
nie wielką sieloną kopułą i z grubą, słoconą, 
Germanją u szczytn. 

Rosja zamówiła miejsce pod swój pałac ina- 
wet zaczęto już roboty, ale po wybuchnięciu 
wojny telegraficznie odwołano zamówienie i miej- 
sce jej zajęła Holandja. Wyroby rosyjskie będą 
wystawione w rozmaitych bndynkach, należących 
do przedsiębiorstwa wystawowego. 

Austrja będzie mieć w dziale zagranicznym 
ładny pawilonik w stylu secesji wiedeńskiej. 

W tych trzech planach zgromadzić się ma 
sztuka, przemysł i handel wszystkich ludów 
świata, wyroby i wytwory z całej kuli ziemskiej, 
wszystko co wydaje powierzchnia i wnętrze zie- 
mi i wód. Zobaczymy tu człowieka w pełnym 
rozwoju dwudziestego wieku, w pełnym blasku 
postępu społeczneg» i materjalnego. 

Poza tym oficjalnym planem znaczna część 
parku jest przeznaczong na wystawę antropolo- 
giezną, kongres wszystkich ras i szczepów, jakie 
tylko dały się nakłonić do wzięcia w nim ndzia- 
łu, z pozostawieniem możliwie wiernego charak- 
tern lokalnego. Będzie tu osada z pod bieguna 
półnoenego, król patagoński ze swym dworem i 
ulubionym pieskiem, wieś filipińska, rozmałci In- 
djanie z całej Ameryki, wyznawcy Buddy, Brah- 
my i Konfucjusza, słowem rasy ludzkie wszyst- 
kich kolorów i stopni cywilizacji w swych na- 
rodowych strojach, o ile je noszą wogóle i w 
swych narodowych siedzikach. Trudno wyobrazić 
sobie mieszaninę ludzi, wymagającą surowej kon- 
troli ze strony władz wystawowych, które wal: 
©ŁĄ z ogromnemi trudnościami żeby utrzymać 
spokój i porządek. 

Obok siedzib ludzkich przedstawione będzie 
życie dziewiczych lasów, prerji, pustyń i mórz, 
z ich mieszkańcami w stauie natury. Zbiór zoo- 
logiczny obejmie wszystkie możliwe do otrzyma- 
nia gatunki stworzeń w otoczenin właściwem ich 
sposobowi życia i instynktom rasy. 

W dziedzinie wynalazków na pierwszym pla- 
nie stać będą: balony, telegraf bez drutu i ra- 
dinm. 

Inne działy wystawy stanowią: Jerozolima, 
częściowa reprodukcja stolicy Salomona na prze- 
strzeni około stu akrów, plac dla igrzysk olim- 
pijskich, gdzie mają się odbywać zapasy wszyst- 
kich epok i narodowości, a wreszcie tak zwany 
„The Pike* (czytaj pajk), oddział zabaw, obejmu- 
jący „Stary Paryż*, „Stworzenie świata”, „Al- 
py tyrolskie*, „Wieś rosyjską“, przeróżne pano- 
ramy i teatra, oraz setki widowisk różnego ro- 
dzaju poprzeplatanych restauracjami. 

Naokoło wystawy poprowadzona jest nadpo- 
wietrzna kolej elektryczna, wisząęa na drutach, 


dnia 6 maja ə 


z której widać cały plac, „a vol d’olsean*, a po 
ziemi automobile będą rozwozić publiczność we 
wszystkich kierunkach. 

Ograniczam się w tym pierwszym liście do 
dania czytelnikom „Głosu Narodu* ogólnego 
wyobrażenia o Jarmarku świata w St. Louis, 
pozostaw'ając szczegóły do następnych korespon- 
dencyj. 

To tylko jeszcze nadmienię, że w czasie wy- 
stawy, która trwać będzie od 1 maja do 1 gru- 
dnia, odbędą się rozmaite kongresy, między in- 
inymi kongres dziennikarzy od 16 do 21 maja, 
w którym współadział dziennikarzy polskich był- 
by bardzo pożądanym i obok sztnki jedynym 
na tej wystawie dowodem naszego istnienia. 


St. Lo uis, w kwietniu 1904. J 8 
apa osz aE | == 
ZE SWIATA. 
Dwie godziny pod wagonem. — Ucieczka lwa. 


Dwie godziny pod wagonem. Ogólne 
zainteresowanie budzi w Angiji wypadek, jaki 
zderzył się kontrolerowi kolejowemu Janowi 
Ecke w Londynie, Oto gdy pociąg pośpieszny 
miał wyruszyć z dworca Kings Cross, w osta- 
tnieh minutach przed wyjazdem Ecke sprawdzał 
pociąg, czy jest w porządku. Naraz usłyszał pod 
jednym z wagonów lekkie syczenie. Widocznie 
jakaś szparka, która przepuszcza powietrze przy 
rurze przeprowadzającej ciśnienie powietrza, na 
hamulec systemn Westinghausa. Aparat skontro- 
lować, szparę zatkąć. śrubę dociągnąć, wszak to 
sprawa kilku sekund, pomyślał Ecke, wchodząc 
pod wagon. Robota jednak nie poszła tak szyb- 
ko, jak się spodziewał. Kilka minut przeszło, 
gdy nagle usłyszał on zgrzyt, turkot i porusze- 
nie się kół. Kontroler sądził, że maszynista, jak 
zwykle próbuje wentyle i hamulee, tem się więc 
nie przestraszył. Pornszenia jednak trwały nie- 
ustannie. 

— (o miałem czynić? — mówi Eckel... — 
Między kołami czołgać się?.. to było niebez- 
pieczne; położyć się jak długi i czekać aż po- 
ciąg przejdzie?... osie zmiażdżyłyby mniel... Sg- 
dziłem, że pociąg tylko o kilka kroków się po- 
suwa, więc chwyciłem za drąg Żelazny pneuma- 
tycznego hamulca, znajdujący się pod wagonem, 
przyczepiłem się do niego silnie i oczekiwałem 
zatrzymania pociągu. Ten jednak zamiast usta- 
wać, przeciwnie, pędził z coraz większą siłą. 
Rozpacz! Pociąg odszedł! Sto piętnaście mił do 
najbliższej stacji!!! Dwie godziny jazdy szalonej 
bez żadnej deski ratunkn; tylko siłą woli i mu- 
skull! Strasznell.. Nie, ja takiej jazdy nie wy- 
trzymam. 

Począłem krzyczeć. Koledzy musieli zauwa» 
żyć brak mojej osoby, zwrócą na wołanie uwa- 
gę! Niestety, dworzec znikł mi z oczn. Przyci- 
śnięty plecami do spodu wagonu, twarzą zwró- 
cong do ziemi, odbywałem tę iście piekielną ja- 
zdę; szyny i podkłady migały tylko, turkot kół 
ogłuszał mnie; wiatr przenikliwy, jaki powstał 
między kołami wagonu, Świstał przeraźliwie, 
mrożąc mi członki. Pociąg, który 70 mil prze- 
biegał na godzinę, trząsł się i podskakiwał stra- 
szliwie. Byłem pewny, że wiatr zerwie mnie 
z drąga i rzuci pod koła; ręce i ramiona mála- 
ły mi, puls bił silnie, krew uderzyła do głowy! 
Zamknąłem oczy, oczekując w piekielnej trwo- 
dze końca mego życia!... Febryczne pragnienie 
paliło mi krtań, piersi i płuca, straciłem zupeł- 
nie wiedzę, co się ze mną dzieje. 

— A to co? Co pan tam robisz pod wago- 
nem? Jakaś ludzka twarz ukazała mi się. 

— Teraz dopiero zrozumiałem, że pociąg się 
zatrzymał. Byłem w Grantham. „Na szczęście 
pociąg się nie opóźnił! Oto pierwsze słowa kon- 
trolera, który po tak karkołomnej podróży, naj- 
pierw pomyślał o obowiązkach urzędowych! 


k 
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Ucieczka lwa. Wędrowna menażerja w 
Devonshire była w tych dniach podczas jarmarku 
widownią dzikiego popłochu. — Pogromca lwów 
wszedł do klatki, w której znajdowały się dwa 
wspaniałe okazy lwów afrykańskieh, gdy nagle 
jeden z lwów pchnął drzwi, któremi wszedł po- 
gromca, otworzył je i skoczył między publiczność. 
Popłoch powstał nie do opisania. Przewracano 
się, tłocząc ku wyjściu, rozerwano ściany płó- 
cienne menażerji, ale lew o mordowaniu ludzi 
nie myślał, przestraszony bowiem najwidoczniej 
krzykiem kobiet i dziec), uciekł, przewracając 
wszystko po drodze, w pole, gdzie położył się 
najspokojntej na murawie. Tam ujął go bez tra- 
du pogromea i zaprowadził s powrotem do me- 
nażerji. W czasie paniki publiczność poprzewra- 
cała inne budy jarmarezne, 8 wiele osób odnio- 
sło ciężkie obrażenia ciała. Ten sam lew już 
przed rokiem wyskoczył z klatki podczas jarmar- 
ku w Plymouth. Ujęto go wówczas w menażerji. 


NE ZZ ONZ R a, 


dnia 6 maja 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk kościełny. Dxid piątek Jana w oleju; w so- 
botę Domieelli. 

Kalendarzyk astrezamiczny. Wschód słońca rozpocz się 
dziś o godz. 4 minut 16, zachód przypada o godz. 6 mi: 
nnt 58, długość dnia godzin 14 minut 42. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan | 


Tarnów 4 maja, (Konstytucja. — Pierwszy ma- 
ja. — Miłośnicy sceay. — Posag). 

W dniu wczorajszym pobudka straży pożarnej 
zwiastowała rocznicę zaprzysiężenia konatytneji 3 mə- 
ja. Wieczorem miał się odbyć pochód młodzieży z po- 
chodniami, ale rzęsisty deszz stanął na przeszkodzłe ; 
zato w „Sokole“ zebrało się wiele publiczsości, a 
szczególniej młodzieży szkolnej. 

Fo pięknem słowie v stępnem, wygłorzonem prses 
prezesa „Sokoła“ dra Teofila usłyszeli zebrani produ- 
keja wokalne p. Czemeryńskiej oraz grę na cytrze 
p. Białkowskiej ze Lwowa, która wystąpiła w shou 
aokolim, czem wprost chwyciła za serca sebranych. 
Burzy oklasków nie było końca, 

Na zakończenie odegrali członkowie „Sokola“ epi- 
zod sceniczny p. t. „Marsz, marsz Dąbrowski*. 

W przerwach przygrywała mnsyka „Sokoła“. 

Stowarzyszenie „Ojozyzna* w połączeniu z „Gwia- 
zdą”* i „Pracą* urządzają mroczyste nab żeństwo na 
pamiątrę Konstytucji w niedzielę d. 8 maja Z przeł 
budynku Gwiazdy wyruszy uroczysty pochód ulicami : 
Nowy Świat Krakowską i Targową do kościoła N. 
M. Panny. Do wzięcia ndziału w pochodzie zaprotzo- 
no wrzytkie patrjotyczne atowarzyszenia taraowskie. 


Wieczorem odb;dzie sią w lokała Gwiazdy wie- 
czorek a w skład preg amu wchodzi: :łowe wstępne, 
chór, deklamascja, obraz lndowy zə Śpiewami w 1. 
akcie Anczyca p. t. „Łobzowianie* i obraz z żywych 
osób. 

* Pierwszy dzień maja starali się tu obchodzić 
uroczyście socjaliści, Odbsli zgromalzenie pod gołem 
niebem na targowicy bydła, pcozem raczyli sią obfi- 
cie w karczmie za mostem na Białej. Spotój nie z3- 
ztał zakłócony. 

Patrząs na naszych tł. j. tntejszych rotalistów, 
przekonałby się każdy, iż są to, z wyjątkiem nieli- 
cznych katolickich robotników, przeważnie... żydó- 
weczki z małą domieszką żydków. Tak przynajmniej 
przedstawili się w dnin święta r:botniczego. 

* Miłośnicy sceny w Tarnowie urządzają za 
rzecz ubogich, pozogtającysh pod op'eką pań, przed- 
stawienie dn. 11 b. m.. t. j. we środę z następuję- 
cym prcgremem:-1) „Jak liścia -z drzew zirącone* 
pastel dramatyczny Jaxa Łady; 2) Lekcja deklama- 
cji“ fraszra w 1 aksie; i 3) „Z rezpaczy* huno- 
reska Szeniczna w jednym akc'e. 

Przedstawienie odbędzie sią w sai Soto'a. 

*Magistrat miasta Tarnowa; rozpisuje konkure 
z terminem do 15 czarwea br. na posag w kwocie 
400 kor., który zostanie nadzny dziewczynie, wyzna- 
nia rzymsko-kat., przyaależaej do Tarnowa, je'li d. 
„18 sierpnia rawrze związek małżeński; fuadasja bo- 
wiem został» ustanowiona kn ncz-zewiu 50 le'n. r>» 
cznicy panowania cesarza Franciszka Józefa I, 


Leterja w Oświęcimiu. Piszą nam z Oświęci- 
mia: Dnia 17 kwietnia, odbyła się w Oświęcimiu 
w zakładzie Ks. Salesjanów tombola, na rzecz oko- 
licznyeh powodsiar, pod protektoratem ks. Ogińskiej 
z Bobrku, która ofiarowała, nie licząc drobnych pre- 
atacyj, 3 fanty: mianowicie 2 parcele grantowe w łę- 
cznej powierzchni 33/, morgi i drzewo potrzebne na 
jedną wygodną ehatę włościańską. Ponadto było wiele 
fantów kosztownych i praktycznych, 

Ofiarności dobrych ludzi i pracy pań zawdzięczyć 
należy. że czysty dochód przyniósł 2.500 koron, któ- 
re rozdzielono po połowie dla poszkodowanych para- 
fjan Oświęcimia i Bobrka, Doznawszy najżyczliwszego 
poparcia ze wszystkich strop, składa komitet wszy- 
atkim współpracownikom swoim, a dobrodziejom po- 
wodzian stokrotne „Bóg zapłać !* 

Za komitet: ka. Szałańny, Porawski, dr Hana- 
kowski: 

Samobójstwo rabina. W miastecsku Klimnoto: 
wie za Nowem Miastem odebrał sobie życie brzed 
kilkoma dniami rabin tamtejszy Arisch Neusia iter, 
zięć ondotwórey s Nowego Miasts. Powodem ssmo- 
hójstwa była rozpacz po Śmierci córki. Rabin wyra- 
żał się przed swymi współwyzsnawcami, że opłakując 
zgon córki, nie może mieć czystych myśli i ałużyć 
Pana Bogu, dlatego chce nię sam oddsć na ofiarę. 
Dla spełnienia samobójstwa skorzystał rabin z prze: 
piin żydowskiego, żeby rabin cglądał co kilka dni 
nóż, którym się posługuje rzezak rytualny, (zełah- 
ter) a to dla sbadania czy na ncżn niema skaz. Neu- 
aładter otrzymawszy ostatnim razem od rzezaka nóż 
kazał mu przyjść po niego za godzinę. Gdy rzezak 
wrócił zobaczył rabina z poderżniętem gardłem letą- 
cego na podłodze w kałoży krwi i nie dającego już 
znaku życia. 

Radnmyśl 4 m»ia, 


(Chleh dla *rairh. — Wa. 


Znakomite piwo trzeinickie syrma 


Krakowiesul. Szewska, l 13. 
(przez powagi lekarskie zalecane). w u ska, 
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da). Ogólne panuje tu narzekanie na żydów, których 
jak wszędzie i u nag nie brak. Żydzi sprzedają mię- 
so jakia chcą, choć wedłcg uchwały ma ono być wo- 
lowe. Jeśli ktoś zwróci na to uwagę, żyd nie da 
mic, wiedsąc, że on tu jest panem a nie kupujący. 
Taka sama jest mprawa z żydowzakim zietarzem. Ka- 
toliski piekarz srobiłby tutaj interes, prowadząc go 
należycie. 

Z powodu złego terenu nie mamy w mieście sta- 
dni, a wodę przywożą w beczkach x sąsiedniej wio- 
ski, którą trzeba knpowaó. Życzyćby sobie jednat 
sależało, by te beczki i konewki przedstawiały Bią 
więcej schludnie n'ż sę, bo nieraz patrząc ua nie 
musi się odwrócić oczy z obrzydzeniem. 

Tewarzystwe urzędników pomocniczych po- 
cztowych odbyło we Lwowie w niedzielę popcłu- 
dniu walne zgromadzenie konstytnująca. 

Zgromadzenie zrgaił przewodniczący komitetu or- 
ganizacyjaego p. Emil Zdzański, poczem odszytamo 
zstwierdzony już statut Towarzystwa, który ma na 
celu utrwymywanie iączności, podniesienie godności 
stanu i popieranie wspólnych jntererów urzędników 
pomocniczych pocztowyck, dalej udzielanie zapomóg 
ezłonkom w razie choroby lub utraty posady, tudzież 
w razie Śmierci członków udzielanie zapomóg wdo- 
wom na koszta pogrzebu. 

Po przyjęciu statutu do wiadomości, dokonano 
wyboru wydziału. Wybrano przewodnicząsym p. Jó- 
sefa Wiłczka, zastępcą przewodniczącego p. Jans Ga- 
wackiego, na sekretarza p. Czesława Tuskiego. a na 
starbnika p. Adema Aleksandrowicza. Jako orłonko- 
wie do wydziału weszli pp Tadeusz Matkowski, An- 
toni Mackiewicz, Hermann St-irer i Majer Mann, za- 
stępcy za6 pp. Adolf Philipp i Zygmunt Osternetzer. 

W końcu posiedzenia przedłożyli pp. Wilczak i 
Zdzański sprawozdanie x udziału w wiecu urzędni- 
ków pocztowych pomocniczych całej Austrji, które 
odbyło się w mareu w Wiedniu. 

Plslgrzymka polska w Rzymie. Z Rzymu piszą 
nam dnia 30 kwietnia: Dzisiaj wieczorem stanęliśmy 
w Rzymie. Podróż odbyła się wygodnie, dzięti tro- 
skliwej opiece przewodników pielgrzymki. Wskutsk 
nader praktycznie ułożonego programu podróży, piel- 
grzymi zwiedzić mogli kilka wsżnieśszych miast, le- 
żących po drodze, a mianowicie miasta, zawierające 
bądź świąte dla katolików pamiątki, bądź słynące z 
zabytków sztuki. Dłuższy postój odbył sią w Padwie. 
Pielgrzymów rozmieszezono w gospodach i hotelach; 
po obiedzie i odpoczyniu rozpoczęło sią zwiedzanie 
miasta. Pątnicy xwiedzili bszyliką ów. Antoniego, 
gdzie ks. biskup Nowak wygłesił przemowę, kaplicę 
Matki Boskiej, kościół św. Justyny, Akademję it. p. 
We czwartek rano po nabcżeństwie, odprawionem przew 
księży biskupów, Noęana i Fiszera, wyruszyła piel- 
grsymka do Loreito. W piąte£ rano zwied aliómy to 
miasto, wiecsorem z6 przybyliśmy do Arsyżn, a nā- 
zajutrz ruszyliśmy do Rzymu. 

Z góry przygotowano dla pątników wygodne po- 
mieszczenie, częścią w zakładzie św. Marty na Zaty 
bran, częścią w Albergo del Paradise; zamożniejsi 
zamieszkali w pobliskich hotelach, biskupi w kole- 
gjum polskiem, gdzie są jug księża biskupi Pelevar 
i Wsłęga, oraz ks. arcybiskup Bilezewski, którzy 
woześniej przybyli do Rzymu. W pielgrsymce biorą 
także udział: marszałek hr. Stanisław Badeni, hr. 
Stanisław Tarnowski, hr. Jerzy Mycielski, ks. Wła- 
dysław Sapieha, hr. Ksrol Lanckoroński s Wiednia 
i inni. 

Andjencja u Ojra áw. została jnż stanowoko na- 
znaCzona na dziek 5 maja. Prowadzić ją będą arcybi- 
skupi i biskupi: Bilczewski, Taodorowicz, Nowak, 
Wałega, Pelczar, Weber i Fiszer. 

O składulcę pócztowa nie msże się Od pół ro- 
ku doprosió gmina Kamesznica (pow. Żywiec), sie- 
dziba dwóch fabryk j liorąca przeszło 4000 mieszkań- 
ców. Tą drogą udają się miemskańcy do dyrekcji 
poczt i telegrafów z prośbą o uwzględnienie ich słu- 


sznych żądań. 
KRAKOW, 6 maja 

Uróczysto nabóżeństwo. O godz. wpół do 10 
rano wyszła xe striżnicy pożarnej muzyka „Harmo- 
nia“ z karelmistrzem swoim p, Czyżowskim na czele, 
jed<n pluton straty och tniczej » p. neozeluikien No- 
wotnym i braadmis rami Stęp'ńskim i Flarzą. uda- 
jąc się do kofe'oła Św. Florjans, gdzie odbyło się 
mroczysta nabożeństwo na iite:cję Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń i Straty pożarnej. W vsb żeństwie wzię- 
li nudza} dyrektorowie Tow. ubezp. p. Zsnon Sło- 
neski, p. Głat*wsxi, dyre*tor referent p. dr Paz. 
bowski, jek również bard o wiela nizędników Tow, 
Podczas wszy św. odép ewał chór Tow. waj. ubezp. 
kilra pieśni mebożnych, p d.b tatą p. Stanisława 
Bursy, urz. Tow. i znanego w 1a zem mieście }om- 
pozytora. 

Sekcja Ill Redy miast pod przewodnictwem rad- 
ey m. dra Bujaka, na posiedzeniu fśrodowem obok za- 
łatwienia kilku spraw osobistych, wybrała ze swego 
tons komisję z pp: dra Stanisz=wskiego. dra Mecs- 
kowskiego i dra Guńkiewiozs, ttóra w 3 tygodnie 
ma przedłożyć sekcji, a następnie Radzie miasta pro- 
ješt zmiany warunków Koutraktn dzierżawy teatru 
miejapiegn. na abaniracii ohancezn kontraktu. 
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W sprawie statutu emerytalaego artystów teatru 


mie skiego odbędzie sią we wiorek dnia 10 b. m. 
posiedzenie specjalne zekcji HI Rady miasta przy u- 
dziale wszystkich prawaików, zsaiadającyeh w Ra- 
dzie miejskiej, 

Wyścigi kónue. W piątek dnia 13 b. m. pop. 
odbędzie się posiedzenie komitetu Międzynarodowego 
Tow. wyścigów konnych w Krakowie i Galicyjskiego 
Kluba Jazdy Panów. 

Sekretarjst wyścigów konnych zawiadamia, że azkoła 
stakanda, znajdująca się przy torse wyścigowym, bę- 
dzie od daia 20 b. m. włeścicielom koni wyścigowych 
oddasą do użytku za opłatą 30 koron od jednego 
konia miesięcznie. 

Stacja alektry zna miejska. Roboty około budo- 
wy centrałnej stacji elektryemmej postzpują bardzo 
szybko, Jerzyze w bieżącym tygodniu fundamenty i 
jiwnice zostaną Wyk ńúezono. Robotnikimi kieraje 
architekt p. Rzymkowski. Budowę olrzymało praed- 
niębiorstwo firmy: Hand. Ri:gol-haupt i Epstein. 
W przeciągu półtcia miesiąca budowa me być tax 
przygo o*aną, aby motoa motować konstrukcją że” 
laseg. 

Omyłka druku zaszła w wczorajszym numerze. 
Mianowicie rezerwowy porucznik huzarów, powołany 
na teren wojay, nazywa się p. Jakowiez, nie Ja- 
kiewior. 

Egzamin z rachunkowości państwowej, kapiec- 
kiej i 'gólnej przed e. k. komisją egzaminacyjną na- 
miestnictwa we Lwowie złożyła p. Róża Grudziń- 
ska z Krakowa, 

Urgczysta wieszOrnica na czeńć dra H. Jorda- 
na vdbędwie się beswarnnkowo dnia 8 maja, zatem 
bez względu na anrę. 

Kom t't prosi uszestników, aby zechcieli się zao- 
patreyć w b'l:ty majpóźniej do piątku u firmy: Za- 
jączek © Lankosz, ewentualnie wieczorem w kaacela- 
rji „Soroa“. 

Doroczue walne zgromadzenie członków bra- 
kowekiego Koła pań T. S. L. odbędzie sią w daie 
10 maja b. r. o godz. 5 po południu w sali Tow. 
zaliczkowego ul. Szewska 16 Na perządku dziennym 
sprawozdanie z cał' rocznej działelności zarządu, spra- 
wozdan e kasowe, wybór zarządu, wybór delegażek 
wa walne zgromadzenie dsiegatów Kół T. S. L. — 
Wniosti. 


Z teatru miejskiego piszą: Praca nad przygoto- 
waniem „Lilli Wenedy* zbliża się ku końcowi. Od- 
były się już zwykłe próby sytuacyjne — na dziś po 
poładnia naznaczozą sostała próba jeneralna z orkie- 
strą, statystami i dekoracjami. Tragedja Słowackiego 
graną będzie w nowym zupełnie nkładzie, z chórami, 
które dawniej pomijano. Nadają one całości „półpo- 
sqgowy* oharakter „Earypidesa tragedji*, o którym 
powiada poeta w cudownej prztdmowie. 

W sobotaiej premierze nkaże s'ę po raz pierwazy 
ponownie ziaagiżowany p. Józef Popławski w rolt 
Lscha — iane męskie role wykonają pp.: Kotarbiś - 
ski (Darwid) Mielewaki (Polelum), Leszczyński (Ls- 
lum). Stępowski (dr Gwalbert), Walewski (Saz), 
Sosnowski (Koryfej et óru), Jednowski (kory foj chóra), 
Zelwerowicz, Zawieraki i cały persomai męski. — 
Role kobiece objęły panie: Mrozowska (Lilla), Wyao- 
cka (Rozas), Arkawinówza (Gwiaona), Olchowska i 
Czechowska Jadw. Odbyły się tskże pełae próby or- 
kiestrowe z pięknej muzyki dyr. Ż:leńskiego, składa- 
jącej się s przegrywek i melodramatów. Przyczynią 
się one uiewątpliwie do podniesienia poetyczaego na- 
strojn widowiska. 

W d. 9 b. m. w poniedziałek odegraną będzie 
na żądanie i ma dochód Tow. Dobroczynności 3 akto- 
wa komedja Alfreda hr. Fredry „Pan Geldhab*. 


Straszne morderstwó. O godzinie 6 rane dnis 
5 maja stan zdrowia cfiary morderstwa Marji Kle- 
szezowej był o wiele lepszy aniżeli wieczorem dnia 
poprzedniego. Otworzyła ona już oczy, a na zapytar 
nie sędziego Ścinzego odpowiadała cichym, przery” 
wanym głosem Co do sprawcy, nie wie ona, kto 
nim mógł być, że zaś w pierwszej chwili podała Wo- 
łujczyka, to tylko dlatego, poniewsż ten Świeżo utkwił 
w jej pamięci, jeszcze zo sprzeczki dnia poprzednie- 
go, jaka rozegrała się między nimi. 

Kleszczowa jeszcze od czara do czasn traci prsy- 
tomność, lekarz» jedna mają nadzieję utrzymać ją 
przy życin. W każdym rasio musi w klinice przebyć 
jeszcze oras dłrżssy. Kleszozowa przyjmuje już często 
pokarm. 

Policja prowndzi w da'szym ciągu dochodzenia 
w sprawie mordercy Kleszosów. Do policji podgór- 
stiej zgłosł się szewo Szych, który twierdni, jakoby 
w nocy po godz. pierwszej widział dwoje ludzi pod 
mestem, myjących s bie ręcs. Niemown nazwiskiem 
Fryderyk Sołtys opowiada na migi, iż w powrocie 
n Ryssówek o godz. wpół do 1ej w nocy widział 
koło domu Kiewczów dwoje ludzi. Jeden z nich był 
uzbrojony w siekierę i skoro ge zobaczył skoczył 
przes pobliski płot i przykuczął. Sołtys wideąc to 
xe strachu uciekł, Przechodząc jednak jeszcze o godz. 
4 nad ranem koło tego samego miejsca nie zauważy? 
jng nikogo. 

Rrensewiścia w mi>isrn, która Sołtys wnkatu je 


one na 14 światowych Wystawach złotymi medalami 


i krzyżzmi zasługi 
Browaru trzeinickiego J. KLOMINKA 


(Cenniki na żądanie wysyła się). 
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komisja s.alesła Ślady stóp, których forma natych- 
miast została odfotcgrafowaną i odlamą. 

Podejrsszym jest również pewien włóczęga, mało- 
gowy słodri+j pozostający pod dozorem polieyjnym, 
który osęsto miał mię odgrażać, że jeżeli nie będzie 
miał océ do nkradzenia, to zabije kogo w celu ra- 
buko. 

Policja w dalssyan ciągn prowadzi doshodrenia. 
Dotąd pcdejrzanych o morderstwo aresztowaao trzech 
mężczyzn. Jeden z nich jest Wolujczyk, dwej isai 
znani włó zgi podgórskie. 

Staa zdrewia Kleszczowej przez noc był zadowal: 
ulsjący. Wogóle ma się ona coraz lepij, otwiera już 
nieco oko lewe, które p-dczas morderstwa zostało 
lekko raniove. W nocy prziz dłuższy czas rozmawiała 
s posługaczką szpitaluą. Mówiła zupełnie przytomnie, 
że ją boli głowa i że jest jeszcze bardzo slava; po- 
„dsje, jednakże nie wie kto dokonsł morderstwa. 

Nałogow! złodzieje. We czwartek, dnia 6 b. m. 
odbyła sẹ w tut. sądzie krajowym zarmym, przed 
przysięałymi, ostatnia rozprawa w kadencji kwictalo= 
wej. Rozprawie przewcamiczył radca Ursel, oskarżał 
prokurator dr Czyszczan, bronili obrońcy dr Filimow- 
ski i dr Jendl. 

Na ławie oskarżozych zasiedli młodoc:ani złodzie- 
je, pochodząry z Królestwa Polskiego a mianowicie: 
Juljan Kabst i Roman Beregow, false Nowak, któ- 
rzy od września 1903 r. do połowy lutego, popełnili 
ośmnaście większych kradzieży przedpokojówych. Wy- 
dał ich niejaki Marchewka, któremu oddali na sprze- 
daż ukradz one palto, pizyczem go polioja areattowa- 
ła. Oskarżeni przyznali się do popełnionych kradzie- 
ży. Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przys:ę- 
gli na zadane im pytania, jednogłośnie zatwierdzili 
pytauie, dotyczące załogu kradzieży, i wysokcić mko- 
dy wyrządzonej ponad 600 korom. Po odczytaniu wer- 
dyktu, trybunał skazał obydwóch oskarżonych xa oste- 
ry lata ciężkiego więzienia z jednym po.iem i twar- 
dym łożem co miesiąc. Oskarżeni karę przyjęli, pro- 
sząc o przewiezienie ich do więzienia we Lwowie. 

Zbległa. Gospodsrz Idenć przybył we środę do 
Krakowa z Mogiły, w cela odszakiwania swojej 18 
letniej córki Anay, która przed kilsa dniami zbiegła 
wraz ze Stuniełewem Ładrikiem, młynarzem, do Kra- 
kowa. Policja odszukała na razie Łsdzika, którego 
natychmiast zearesztowała. Ładzik preyznaje, 1% 
sbiegł wraz z Anaą Idemć, nle chce jednak wskazać 
miejsca jej pobyta. 

Firma Gabrjel Grabowski, dawniej Leon Grabow- 
ski, przy ulicy Szpitalnej v ga vis t»atru miejskiego, 
zarrowaduła w swoim magszyn' e ub:ań męskich te- 
lefim, dia wygody swojej kljentel*. 

ko „PRE 1 p EI ES EE, 

Gabryolski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, karmonje i piazełe — 
krajowe i sagraniesne — nowe i przegrane — 
za gotówkę | zs spłaty -- bez salieski. 
or 25 ZPR LZS T i A DT So KOKO 

Repertuar teatru miejskiege. 

W sobotą 7 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 5 akt. 
Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego. 

W niedzielą 8 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 5 
akt. Jul. Słowackiego, muzyka W. Zaeleńskiego. 


Kącik humerystyczny. 


Między przyjaciółkami. 
— (w?.. Zaręczyłzć sę z p. Antonim? Mówiłań 
przecie zawsze, Ży jest nieznośny ? 
— Był nieznośny, do:óri m. się nie oświadczył. 
Teraz za nim przepadam | 
Nasze dzieci. 
Józio (zaglądając w ucho panu N.): 
ciocia, że nieprawda | Aba! 
Panua Auna: Józu, jakiś ty uiegrzeszny. — 
Jakże możesz panu w ucho zaglądać ? 
Józio: A bv otocia mówiła, ż: ten pan ma 
pstro w głowie, a t> nieprawda, bo nic nie widać! 
Kupiecka logika. 
— [nte'es idzie pad psem! Od pięciu lat dokła- 
dam rokrocznie po tysiąc rabli. 
— Dlaczego pana go nie zwinie ? 
— A s ozegobym wtedy żył ? 
Z 


DZIAŁ EKONONICZNY. 


Plomby tekturowe do worków s mąką jeszcze 
atale da przewsżnej części naszych młynów sprowa- 
dzane są x drusaró poza krajowych. 

Przyczyną tego nama bardzo słaba pizedziębior- 
ozość plomb takich bowiem potrafiłaby dostar:zyć ka- 
żda drukaru a. 

U nag jednak czekają drukarnie, aż właściciele 
młynów sami się zgłoszą. A jeszcze 1 w razie ramó- 
wiekia nie postazają się o to, aby robutę eddać bea 
zarzuto. Jedua z drukarą nie zwrósła m. r. uwagi 
na jakość iektory użytaj przez nią ma plomby, wsku- 
lek czego plemby mie odpowiadają swemu celowi tak, 
jakby to być powinno. 


A widi 


KIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEG 


Miód stołowy iekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„GŁOS NA RODĘO* 
RADA MIASTA. 


Wczorajsze zwyczajne posiedzenie Rady mia- 
sta odbyło się pud przewodnictwem prezydenta 
p. Friedleina. 

Na wstępie sekretarz Rady dr Nowieki 
odczytnje nadesłane pisma, a pomiędzy innemi 
pismo komitetu obchoda 15-lecia istnienia parku 
dra Jordans, zapraszejący prezydjum i Radę do 
wzięcia udziału w tym obchodzie. 

R. m. Tarski w sprawie tej zabiera gło: 
i popiera prośbę tegoż komitetu, a zapraszając 
Rudę dv wzięcia udziału w tym obchodzie, — 
skreśla krótki program, który będzie zuruzem 
rozpoczęciem tegorocznego sezonu zabawowego, 
w którym udział weźmie około 9000 młodzierzy. 

Interpelacje. 

R. m. Miedniak w sprawie przebadowy 
starego teatru zaznacza, że się po mieście roz- 
chodzą pogłoski, jakoby tam działy się różne 
nieprawidłowości, np. że z budowy tej wywie- 
ziono liczne matecjaiy budowlane; mówca inter- 
poluje więc p. prezydenta, cesy te pogłoski są 
prawdziwe ? 

Następnie p. Miedniak podnosi, że ukcyza 
miejska przyczynia się du nienzasadnionego opo- 
datkowania na niekorzyść kupców. 

Wreszcie mówca twierdzi, że nrząd akeyzo - 
wy £ powodu mylnego nieraz adresu, zwraca 
przesyłkę zakładom eksportującym i tym sposo- 
bem przyczynia sią do pobierania podwójnej o- 
płaty ascyzy. 

Na interpclację w sprawie przebudowy sta- 
rego teatra dyrektor bndownictwa p. Wdowi- 
szewski daje wyjaśmenie, że w przebudowie 
okazały się wprawdzie pewne braki, ale braki 
te usunięto, bndowa moż» pójść dalej, a inter- 
pelaut może być spokojny, gdyż gmina żadnej 
straty niu poniesie. Dotąd wypłacono 27.000 K., 
na dobre roboty. Za wywieziony stary materjał 
b. Stryjeński ofiarował gminie 10.000 kor. 

Na dalsze interpelacje w sprawach akeyzo 
wych wyjaśnień udzielić ma naczelnik akcyzy 
r. mag. p. Zawiłowski. 

Łodzie ratunkowe. 

Rada na przedstawienie dyrektora budowni- 
etwa miejskiego uchwaliła wniosek nagły o spra- 
wienie 12 łodzi ratunkowych większego i muiej- 
szego typu, kosztem 1500 goror. 

Porządek dzienny. 
Szkoła św. Scholastyki. 

R. m. dr Jordan jako refusrent sprawy re- 
organizacji szkoły im. Scholastyki, zazuacra, że 
po ostainiem posiedzeniu Sekcja szkołau edbyła 
posiedzenie w sprawie fiaausowej strony reorga- 
nizacji. 

Na podstawie tych obrad sekcja przedkłada 
zmieniony trzeci ustęp całego wniosku, wedłag 
którego reorganizacja nie wymaga od gminy na 
razie żadnych wydatków. 

W dyskasji ogólnej zabierają głos r. m, ks. 
Bakowski, wice prezydent dr Lao, dr E. Ban- 
drowski, dyr. Sottysik, Turski. 

Ks Bukowski co do plana naukowego, 
zasnacza, że plan ten uwzględnia w należytym 
stopnia naukę religji dla młodych dziewcząt. 

Wiceprez. dr Leo prosi o wyjaśaienie co do 
etatu prowizorycznego personala Rauczycielskie- 
go w ereorzanizowanej szkole i co do stałego 
etatowego personalu, gdyby władze zażądały za- 
raz po reorganizacji ustanowienia tegoż. 

. m. dr Bandrowski w dłuższem prze- 
mówieniu wykazuje, że koszta sekoły wynosić 
będą rocznie około 40.000 kor. i że gmina co 
roku będzie musiała wstawiać do budżetu 15 do 
16000 koron. Mówea w kierunku tym postawił 
odpowiedni wniosek. 

R. m. dr Sołtysik zaznacza, że sekcja dą- 
żyła do tego, aby stworzyć szkołę lepszą aniżeli 
obecnie Św. Scholastyki. Mówca, jako fachowy 
pedagog, daje obszerne określenie projektu no- 
wego plana nank xreorganizowanej szkoły, w 
którym przedewszystkiem przyłożono wielką wa- 
gę do języka polskiego i niemieckiego, do ht. 
storji 1 geografi, aby nowej szkole nadać od- 
mienny charakter, zustos”wany więcej do potrzeb 
nowoczesnych. Mówca zaznacza, że nowa Sz<oła 
może zapewnić nietylso dostateczne wykształce- 
nie, ale i wychowanie. 

W odpowiedzi p. Maciołowskiemu zaznacza 
r. m. Sołtysik, że szkoła nie może osiągnąć tego 
celu, aby dziewczynę nanczyć „ugotować rosół 
z gwoździa*. 

Wreszcie odparł mówca wszelkie inne zarzu- 
ty przeciw planowi nanki. 

R. m. Tarski w odpowiedzi co de fachowej 
nauki gimnastyki raznacza, że nauka ta uie znaj- 
duje jeszcze dostateesnego zastosowania. 
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Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 słr 
Miód kopowiec butelka 1 zr. 20 ent. 


załeżena w 
Sławkewska l. G — poleca: 


s eta 6 maja 5 
i —2 


R. m. Maciołowski polemieując z drem 
Sołtysikiem twierdzi, że potrzebne jest albo gi- 
mnaejum albo szkoła praktyczna, ale nie liceum. 
Mówca uznaje potrzebę pomnożenia seminarjów 
nauczycielskich, bo w kraju pracaje obetnie prze- 
szło tysiąc nanczycielek nieakwalifikowanych. — 
W końcn przychyla się do wniosku dra Ban- 
drowskiego. 

Referent dr Jordan do wywodów dra Sołty- 
sika dodaje jeszcze kilka wyjaśnień, zaznaczając, 
że naukę religji przyjęto W rozmiarze obowiązu- 
jącym w planach dotychczasowych, zatwierdzo- 
nych uchwałą Sejmu. 

Po dalszych wyjaśnieniach referenta, r. m. 
dr Gauńkiewicz podnosi, że wnioski w tej 
sprawie same sobie się sprzeciwiają, z tego więc 
powodu oświadcza się za zwrócen'em tej sprawy 
Sekcji szkolnej, ponieważ uważa je za nieukwa- 
lifikowane do stanowezej decyzji. 

Wicepr. dr Leo xe względów finansowych 
proponuje, aby przedewszystkiem uzyskać odpo- 
wiednie poparcie materjalne ze strony kraje. 

W końcu Rada podane przez prezydenta pod 
głosowanie wnioski Sekeji uchwaliła z popraw- 
kami wiceprezydenta Lea. Wniosek dra Bandrow- 
skiego o utworzenie gimnazjam w miejsce liceum, 
nie miał większości 

O godzinie 8 minut 15 dla braku kompletu 
do dalszych obrad, posiedzenie zostało zam- 
knięte. 


niar a 
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* Katollcyzm Szekspira. Dziennik londyński 
„Daily Naw:* podał przed Kilku dniami cieka- 
wą wiadomość, że ks. prof. Blackmore dowodził 
w jednym z ostatnich swoich wykładów w Kraj- 
tońskim uniwersytecie w Ameryce — katoli- 
cyzmu twórcy „Hamlets“. Rodzice Szekspira byli 
wierni Kościołowi, cierpieli nawet wiele za sta- 
łość przekonań religijnych; on sam był katoli- 
kiem szczerym, do pochlebeów królowej Elżbie- 
ty nie należał, współczesnych pucytanów nie zno- 
sił, a dachowieństwo protestanekie wyśmiewał 
w swoich sztakach. Po paru dniach jod ogło- 
szenia tej notatki pojawił się również w „Daily 
News“ list p. Le Lievre, który zgadza sięz ke. 
Blackmore, że Szekspir de uomine należał do 
Kościoła katolickiego i że jego sympacja zwra- 
cała się ka dawnym prawowiernym, nie znosząg 
protestantyzma czasów Elżbiety, równocześnie 
jednak podaja w wątpliwość, ery Szekspir wie- 
rzył naprawdę. Krótka polemika na tem się 
urwała. Tad. Sml. 


Wojna. 


Depesze dzienne. 
Z Portu Artura. 

Port Artura 5 maja. (Doniesienie specjalnego 
korespondenta tel. ag. ros.). Nieprzyjaciela wi- 
dać na horyzoncie. Nowy atak możliwy. Jak 
skonstatowano, przy ostatniej próbie zamknięcia 
Portn Artura było czynnych 12 branderów. Miej- 
sce, w którem zatopiono 8 z nich, jest dokładnie 
znane, dwóch innych — nie. Dwa brandery, pra- 
żone naszym ogniem, oddaliły się. Podług infur- 
macyj, każdy z tych branderów miał 2.000 ton 
pojemności, a jeden z nich 3.000. 


Rasort jenerała Kasztalińskiego. 

Petersburg 5 maja. Jenerał Kasztaliński te- 
łegrafaje : 

Uważam za mój obowiązek donieść o szego- 
gółach smntnej, sie pełnej chwały wałki wojsk, 
oddanych pod moje rozkazy, przeciw przeważa- 
jącym siłom Japończyków, w dniu 1 maja koło 
Kiulien-czeng. 

Już dnia 30 kwietnia rano, Japończycy, któ- 
rzy dnia poprzedniego obsadzili w walce wyży- 
ny Khassanu, zaatakowali moje lewe skrzydło i 
zmusili je do cofnięcia się. Wobec tego 
datem rozkas bataljocowi 22 p. p, który obsa- 
dzi? był Khassan, cofnięcia się przez rzeczkę Iho 
na pozycję w Potietyń:ash. Nad ranem tegoż 
dnia rozpoczęli Japończycy nadswyczaj 
gwałtowny ogień działowy z Widtu 
na wszystkie nasze pozycje w Kialienczeng. 
Można było przewidzieć, że Japończycy po tem 
ostrzeliwaniu, podczas którego oddali 2.000 strza- 
łów, rozpoczną ofensywę. 

W nocy £ dnia 30 kwietuia na I maja otrzy” 
małem od jenerała Zasulicza rozkaz stoczenia 
walki. Brodów w Potietyńcach broniły dwa ba- 
taljony 22 p. p. i trzecia baterja szóstej bryga- 
dy artylerji. 


roku 1841 — Kraków ui. 


Midi kasztelański butelka 1 sir. 56 eat. 
Miód maliniak butelka 1 xir. 50 ent. 


Maliniaki. Wiśniski. Dereniaki. 1794 
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6 dnia 6 mają 


„GŁOS NARODU 


O godz 5 rano Japończycy przy- 
satąpili do ofensywy i wysłali dywizję 
piechoty na brody rzeki Iho. Dywizja piechoty 
japońskiej wśród ogromnych strat przeszła przez 
brody i zaatakowała nasze flanki o- 
gniem z 36 dział polnych. 

W poładnie dowiedziałem się, że Japończycy 
zmusili do ucieczki bataljon 22 p. p., który stał 
w Singan i, że udało im się obejść moje lewe 
skrzydło. 

O godz. 1-szej po południu wzmocniły moje 
lewe skrzydło dwa bataljony 11 p. p. i baterja 
pułkownika Murawskiego; wysłał je jenerał Za- 
gulicz z rezerwy, polecając, aby trzymały się 
tak długo dopóki nie nadejdzie 9 i 10 p. p. z 
Szachetsi, Jedenastemu pułkowi piechoty dałem 
polecenie zajęcia dominującego stanowiska o dwu 
frontach do obrony. Wysłałem następsie baterję 
Murawskiego napowrót do rezerwy, oraz kaza- 
łem się cofnąć 12 p. p.; baterję trzecią i działa 
maszynowe stanęły pod ochroną 11 p. p. Stef 
mojego sztabu odprowadził straż tylną. 

O godz. 1szej zbliżyli się Japończycy do 
pułku 1lgo tak blisko, iż trzecia bate- 
rja, narażona na silny ogień nieprzy- 
jacielski, nie mogła odjechać i musia- 
ła stać na krótki dystans od nieprzyjaciela aż 
do końca walki. W walce tej straciła ona 
komendanta Murawskiego. 

Na linję tylną sprowadziłem kompanję z dzia- 
łami maszynowemi. Komendant tej kompanji, wi- 
dząc krytyczne położenie baterji Mu- 
rawskiego, z własnej inicjatywy obsadził po- 
zycję. 

Stracił on przytem połowę ludzi I 
wszystkie konie, gdy wśród silnego ognia nie- 
przyjacielskiego chciał wyprowadzić działa na 
górę. Działa maszynowe oddały przy 
tem 35.000 strzałów. 

12-ty p. p. przebił się i uratował 
sztandar. 

Drnga baterja szóstej brygady, która chciała 
dotrzeć do rezerw inną drogą, nie mogła przejść 
przez góry, wróciła na swe pierwotne stanowi- 
sko i poparła atak 11 p. p., który jeszcze dwie 
godziny utrzymał się na swojem stanowisku, a 
następnie przebił się na bagnety pono- 
sząc wielkie straty. Ocalił on sztandar, 
jednak stracił komendanta paułko- 
wnika Lajminga. 

Nasze straty wynoszą 2000 ludzi uraz pod- 
oficerów I około 40 oficerów. 

Straty Japończyków muszą być o- 
gromne; 

Usposobienie trzesiej dywizji było wyborne. 
Przeszło 700 rannych szło razem ze swoimi pał- 
kami aż do Fongwangczeng. 

Zamknięcie Portu Artura. 

Londyn 5 maja. „Daily Croniele* i „Daily 
Telegraph" donoszą z Tokio, że wejście do Por- 
tu Artura zostało rzeczywiście zamknięte. 

Wrażenie w Tokio. 

Tokio 5 maja. (B. Rentera). Na wiadomość 
o zamknięcin wejścia do Portu Artura, wyszło 
na ulice tysiące lodzi i z muzyką przeciągało 
niieami miasta. Przed ministerstwem marynarki 
i wojny, oraz przed gmachem sztabu jeneralne- 
go urządzono burzliwą owrcję. 

Depesze mocno. 
Japończycy pod Niuczwang ? 

Londyn 6 maja. (Tel. wł). Za prawdopodo- 
bieństwem wylądowania Japończyków pod Niu- 
eswang przemawiają następujące depesze, wysła- 
ne z Niuczwang do „Daily Mail“ przez Tiensin: 

Niueczwang: Spodziewają się tutaj wy- 

łądowania wojsk japońskich. Już prze d- 
wesoraj widziano flotę jap. pod 
Inkau, a dragą część eskadry 
jap. koło Kinczu. Inkan ma wpraw- 
dzie przystań podminowaną, ale o 5 km. 
na Bachód są brzegi wolne od mia. Z tam- 
tąd można ostrzeliwać pozycje rosyjskie ze 
skutkiem. 

Nisczwang: Tutejsza załoga jest 
sdania, że Japończycy wylądują 
lada dzień pod Niuczwang dwie 
lub trzy dywizje piechoty z od: 
powiednią ilością armat 

Załoga ros. w Niuczwang wyRo- 
si 12.000 żołnierzy, nie zdoła sa- 
tem stawić oporu takiej przewa- 
dze liczebnej. 

Niuczwang: Tatejsi poddani angiel- 
scy z4 zaniepokojeni o swój los, gdyż rząd 
angielski zostawił ich bez opieki, a jedyna 
kanonierka angielska, stojąca tntaj, odpły- 
nęła do Tlensinu, zatem wobec prawdopo- 
dobieństwa, że Niuczwang lada dzień 
zostanie zajęty przez Japończy- 


z datą ich wysłania dochodzi do wniosku, że 


| 
Na półwyspie Kwantung 17.000 żołnierzy, 


ków, ich życie i mienie będzie zazrożonem, 
gdyż w ślad za flotą japońską zjawią się 
piraci chińsey, by rabować magazyny. — 
(Anglicy w Ninczewang mają w magazynach 
towar, wartości pół miljona f. sst. Przyp. 
„D. Mail*.) 

„Daily Mail“ zestawiając treść tych depesz 


Japończycy wylądowali już pod Niu- 
czwang. 
Z Portu Artura. 

Port Artura 6 maja. Aleksiejew o go- 
dzinie 11 odjechał stąd, aby na roz- 
kaz cara udać się do armji. Komendę 
nad eskadrą objął na razie admirał Witkofft. 
Panuje tu usposobienie spokojne. 

W. książę Borys Władymirowicz 
opuścił Port Artura. 

Wiedeń 6 maja. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki 
tłómaezą pośpiech, jakim Aleksiejew 1 W. ks. 
Borys opuścili Port Artura, tą okolieznością, że 
prawdopodobnie Port Artura został już odcięty 
od strony lądu przez wojska japońskie, które 
wylądowały pod Niuczwang. 

Ruchy floty Japońskiej. 

Petersburg 6 maja. Korespondent rosyjskiej 
ajencji telegraficznej donosi z Portu Artura 
z wczoraj: Japońska eskadra stoi za Liao te szan. 
Do Pitse-wo przybyły parowcetrans- 
portowe, x których ma wysiąść na ląd 
wojsko japońskie. 

Czl-fu 6 maja. Chińczycy donoszą, że flota 
japońska w sile 40 okrętów wojen- 
nych i transportowych znajdowała się we wto- 
rek na wysokości Wei-hat-wei i odjechała w kie- 
runku półnoeno: zachodnim. 

Z bitwy nad Jalu. 

Tokio 6 maja. (B. Reutera.) Jenerał Kuroki 
donosi z dnia 3 b. m., że przy skrzętnem prze- 
sznkiwaniu pola bitwy znaleziono jeszcze 
około 200 rannych i zabitych Rosjan. 
Dalsze posznkiwania wykażą prawdopodobnie je- 
szcze większe straty rosyjskie. Karoki donosi 
też, że wśród jeńców znajduje się rosyjski lekarz 
wojskowy, który z polecenia Japończyków opa- 

| truje rannych. 
Listy Rosjan z Mandżurji. 

Londyn 6 maja. (Tel. wł.) Na podstawie 
nadchodzących tn depesz siły rosyjskie w Man- 
dżurji przedstawiają się następująco : 

W Fengwangezeng stoi 12.000 piechoty pod 
jenerałem Liniewiczem, 8.000 kozaków pod jen. 
Miszczenką i 6 baterji. 

Miudzy Mukden < Liaojang, ogółem "70.0Uv 
załogł. 


z czego: w Porcie Artura 11.000, w Dalnem 
6.000. 
W Niuaczwang 12.000 żołnierzy. 
Położenie w Chinach. 

Londyn 6 maja. (Tel. wł.) Położenie w Chi- 
nach jest bardzo poważne. Jenerał Ma, o- 
trzymał obeenie nowe posiłki. Jego 
armja wynosi 50.000 żołnierzy, wyśćwiczcnych na 
wzór europejski. Zachodri wielkie prawdopodo- 
bleństwo, że x chwilą, gdy Japończycy 
wylądują pod Niuctzwanęg, jenerał Ma 
wkroczy do Mandżurji. 

Mobilizacja nowych korpusów rosyjskich. 

Petersburg 6 maja. (Tel. wł.) Rząd nabrał 
przekomania, że obeena ilość wojsk rosyj- 
skich na dalekim Wschodzie jest za 
małą do skatecznego prowadsenia 
wojny, dlatego zarządzono mobilizację X-go 
I XVIIl-go korpusu. 

Pożyczka japońska. 

Londyn 6 maja. (Biuro Rentera). Kwestja e- 
misji japońskiej pożyczki w sumie 10 miljonów 
funtów szterlingów jest jnż uregulowaną. Słychać, 
że będzie zaciągniętą w Londynie i w Nowym 
Jorku. Ma ona jako 6%/, być spłacons w siedmiu 
latach, knrs wynosić będzie prawdopodobnie 
93:50. Za rękojmię mają służyć japońskie do- 
chody celne. Zapewniają, że przed ukończe- 
niem wojny. — Japonja nie zaciągnie 
innej pożyczki. 


TELEGRAMY. 


Mianowania. 

Wiedeń 6 maja. „Wiener Ztg* ogłasza: Mi- 
nister skarbn zamianował w statneie prokurato- 
rji skarbu lwowskiej: 
Stahla radcą, adjunkta dra Eugenjusza B a r- 
tela sekretarzem i koncepistę dra Władysława 
Szydłowskiego adjunktem. 

Rada keronna. 
Budapeszt. Dr Koerber o godz. 10 rano zło- 


| żył wizytę hrab. Tiszy. Popołudniu odbyła się J. 


Sekretarza dra Leonarda ; 


3 


w zamku pod przewodnictwem monarchy wspól- 
na Rada ministerjalna w której wzięli udział 
hr. Gołuchowski, Piettreich, Koerber, Tisza, 
Böhm Bawerk, Lnkacs i Spaun. Konferencja. 
trwała od g. 1 do 3/,5 popołudniu. 
Delegacje zostały zwołane nadzief: 
15 b. m. 
Zgon lokaya. 
Budapeszt 6 maja. — Maurycy Jokay 
zmarł wezoraj o godz. 9-tej m. 16 wie- 
Czorem, 
O ostatnich chwilach podają, że o godzinie & 
wiecz. pojawił się eksndat płucny e utrudnieniem 
oddechn i gwałtownym upadkiem sił. Wkrótce 
potem Jokay zemdlał i puls przestał bić. Gdy 
zebrało się konsyłjum, prof. Koranyi przedsię- 
wziął setuczne oddechanie, jednakże bezskute- 
cznie. Śmierć nastąpiła wśród objawów paraliżu: 
serca. 
Rząd postanowił urządzić pogrzeb kosztem 
kraju. 
Afera Nasl'ego. 
Rzym 6 maja. Izba deputowanych na wniosek 
prezydenta uchwaliła jutro obradować nad spra- 
wozdaniem Komi.ji, wybranej dla afery Nasi'ego. 
Rzym 6 maja. Sprawozdanie komisji śledczej 
Izby w sprawie sfery Nasiego podnosi, że isto- 
tnie popełnił on w urzędowaniu nie- 
prawidłowości karygodne i należy 
sprawę oddać sądowi. 
Rzym 6 maja. „Giornale d'Italia* donosi, że 
b. minister oświaty Nasi uciekł. 
Mianowania w skarboweści. 
Lwów 5 maja. (Tal. pryw.) Prezydjum kra- 
jowej dyrekcji skarbu zamianowało oficjałów 
kaneelsryjnych: Andrzeia Maćkowa, Henryks. 
Hellebranda, Wł. Sliwińskiego, Micha- 
ła Steciaka, M. Koczerskiego i Adolfa 
Domańskiego adjunktami kancelaryjnymi w 
IX. kl. rangi; zaś kancelistów: Karola Eber- 
hardta, Wład. Brylińskiego, Adolfa Ku t- 
leca i Michała Wrażeja cficjałami kancela-- 
ryjnymi w X, kl. rangi. 
Konsekracja biskupia. 
Lwów 5 maja. Konsekracja i ingres nowe 
mianowanego biskupa stanisławowskiego ks. dr 
Chomiszyna cdbędzie się, jak donoszą ruskie 
dzienniki, w pierwszy dzień Zielonych Świąt, 
obrz. gr. kat., dnia 29 b. m. 
Przeniesienie. 
Lwów 5 maja. (Tel. pryw.) „Gazeta lwow- 
ska* ogłasza: Namiestnik przeznaczył komisarza 
powiatowego Tadeusza Piątkiewicza do 
stużby” W” starosbwie przemysktem. 
Z komisji prasowej. 
Wiedeń 5 maja. Zwołane na godzinę 11 po- 
siedzenie komisji prasowej nie przyszło do sku- 
tku z powodu braku kompletu. 
Eksplozja na okręcie. 
Paryż 5 maja. Z Narochel donoszą, ża na 
pancerniku „Henryk IV* g powodu pęknięcia 
maszyny nastąpiła eksplozja, w której 2 żołnie- 
rzy straciło życie. Ciało jednego zostało rozazar- 
pene na 3 kawałki. Głowy zabitego dotąd nie 
znaleziono. 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 6 go maja. — (Gieśda vop.) — Godzina 3-—- 
Marxi 117:86 Renta majowa 9980, Weg. ronta korono-- 
wa 9785, Akcje austr. zakładu kredyt, 641'60, Akcje węg. 
756—, Akcje Anglobanku 279:50, Akcje Uniobanku 517:—- 
Akcje Liinderbankn 429 —, Akcje koloi państ. 641 50 Lor 
bardy —-—, Akcje fabryki broni 468—, Akcje tytoaioy e 
Pa Akcje Alpiny 411'50 Losy tureckie 131'50, Rub e 


Cukier (słaby) 40-85, — spirytus (bez int.) 46'40, — ra. 
ta niezmieniop*. 

Beriln 5-go maja. — (Giełda wiecz.). — Austrysok'e- 
Akcja kredytowe X00-90, Towarzystwo dyskontowe 188 75. 
Z EE A YZ ZOO OODZĘĄ 


T. NADI ESŁANE.. 


Dr Józef Bogdanik =+ 


prymarjusz odziału chirurgicznego w szpitalu 
św. Łazarza mleszka obecnie WIELOPOLE, 4. 


Dr W. KRETOWICZ 
ordynuje w KARL SBAD ZIE, Stadt Warschau, 
Kaiserstrasse. 1916 
Wszech nauk lekarskich 
Dr Stanisław Poźniak 
b. sokundarjusz szpitala św. Ludwika dla dzieci 
ul. Kolejowa, 13, (Telefon 474). 1959 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
F. J. Komendziński, Zakopane 


GROTA FANTASTYCZNA 


ulica plorjańska £. 24 we rsa2 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


©- k. austryackie koleje państwowe. 


W YCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
447 , > " „ 1032 „ Podgórza-Płazzowa 
4.68 „ przystanku 


B kad n n A 

da Qiwiecima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernii i Siersry Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano poci ospieszny Nr. 3 s Krakowa 

6.50 » : w” ; 5 n n» n Podgórza-Płaszowa 
do Podwetoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasia 
astąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu:iatyna; w Ja- 
rogławin do Rawy ruskiej, Sokala i Rełzca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
łego i od 25 czerwea do 80 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
kach wielkich do Grzymatowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.28 p " = nn n Podgórza-Płaszowa 
de Pedwełaczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
śln do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo- 
onego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 ma a do 15 września 
w dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakows 

8.46 , A n » n Podgórza-Płaszowa 
da Wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Keemyrzawa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 

9.17 , „kę 1012 „ Podgórza-Płaszowa 

9.824 w non non n n  „, przystanku 
ma linię transwersalna przez Podgórze - Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowice i Bielska; w suchej do Żywca i do Źwarłonia; 
w Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanach do Goric; w N. Zagórzn do Mezó-Lahorcz, Koszyc i Budapesztu, 
w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
ciągu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 80/IV 1905 z Krakowa do Ža- 
kopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy, 

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 

10.48 , 1014 „ Podgórza.Płaszowa 

10481 s 4 no no n n _ przystanku 
do Zakopaaega Í Rabkl; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
zami przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 

11.18 , A 5 » »n n» n Podpórza-Płaszowa 
de Podwałaczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w Rzeazowie do Jasła a stąd do Nowego) 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do [ekan; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Głrzymałowa. 

1.16 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 

1.80 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 

JBG. M 5 JPY ma E przystanku 
de Suchy | Oświęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
ryi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

147 „ , a n » „ Podgórza-Płaszowa 
da Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa ie Moglły i Kecmyrzewa. 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 s Krakowa 
de Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 


8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
8:17 8 1080 „ Podgórza-Płaszowa 
3.3005 PZ s A NA O s przystanku 
da Zakapanege | Rabki; kursuje ud 46 czerwca do 15 września włącznie x wo- 
zemi wprost przechodzącemi I,II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 $ A 5 » n n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieszór pociąg mięszany Nr. 468 z Krakowa 
7.51 5 A 5 a w n» Podgórza-Płaszowa 
do Wiellozki. 


7.565 wieczór pociąg osobowy Nr. 46 z Krakowa 

8.10% "$ 5 5 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 n n n n 3% Y) n -przystanku 
ma linię transwersalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: 
w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowai Prze- 
myśla, do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzewa. 


8.838 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
da tckan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
=owa; w lckanach do Bnkaresztn, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
tem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg onobowy Nr. 17 z Krakowa 
'8 10 o 4 ń a n n Podgórza-Płaszowa 
de Padwołaczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bnkaresztni Konstan- 
eyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 „ , 5 5 n n »„ Podgórza-Płaszowa 
de Tarnopala; połączenia: w Bierzenowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
d do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
yo i Bndapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
hyrowa i Stryja; w Przeworskn do Tarnobrzega; w Przemyśln do Chyrowa, 
owego Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czer- 
owiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Bełsca; w Krasnem 
o Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyszyniec. 


» n n n 


n a n n 


49 z Krakowa 


n n kal 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
11.54 „ , h 5 » 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
12.00 „ „ z -przystanku 


| Nawege Sącza; przes Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska- 

ie do Dworów ; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 

Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
4 wozy wprost przechodzące. 


Maja 1904 roku. 
Przyjazd do Krakowa i do Podgórsa: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 , E 5 » n » Krakowa 

z Padwsłeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odesay i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyczyniee; w Krasnem od Brodóv ; 
wa Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja d) 14 ezerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 80 września od Tnuchli, Bedxca, Rawy Ruskiej. w Przemyślu od 
Ckyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 
5.52 , m s „ 48 P 3 „Płaszowa 
6.07 n 3 5 w.»  „ Krakowa z 
z llsll traaowaraninej przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
i w Zagórzanach s Gorlic; w Nowym Sącmm od Bndapesstu, Etszyc, 
OWA. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. X do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , R 5 » n»n „ Krakowa 
Z lekam; połączenia: w lekanach w Środy i niedziele przez Konstancyę z Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Piaszowa 
7.30 n = n n n Krakowa 
z Wleliozki. 


1.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzawa | Meglły. 


7.45 reno pociąg osobowy Nr. 1083 do Podgórza-przystanku 

7.68 n 5 f rE T 5 -Płasgo wa 

810 , E M „ 3% „ Krakowa a 
z Oświęcima; połączenia: w owi od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 

8.45 n n ” n nan o» owa 
z Padwełeczysk: połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bnidujeni, Budapesztu, Mankacza, Ławocznego, Stryja, Janowa : 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.85 ,, M A u w a z -PłaBzowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia > Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 463 do Podgórza-Płaszowa 
11.10 n » n » n n n, Krakowa 

z Wiellezki; połączenia w Podgórzn- Płaszowie od Oświęcima, 
Wrocławia. 


1006 po voł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzewa I Meglły. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 

80 y n U n » „ Krakowa 
z Tarnopela: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mezd-Laborcz ; 
Now. Zagórza, Ohyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo- 
wie od Jagła, w Dębicy od Przeworska przes Rozwadów, od Nadbrzozia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
za Lwowa; połączenia: wa Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
go, od Bnrdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anora; w Przemyńlu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystanku 
152 , 4 g s „Płaszowa 


Wiednia i 


204 „ | £ O> 742 „ Krakowa 
z Zakapanego | Rabki; kursuje od 25 ezerwca do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osokowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
8507 , 13 » A NN POR Z. A -Płaszowa 

440 „ , cj Ą n 482 „ Krakowa 

z lloll traaowersalnej; przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Hnasiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopszego; w Suchej od Zwardonia, w Kaiwsryi od Bielska, Wadowia. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ; 
6.25 m a ś = u „ Krakowa 
z Padwełoczysk;: połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztn, 
wccznego, Stryja, Rawy Ruskiej 


ijowa; w Kra- 

nnkaczą, Ża- 
Y Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w eworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża, od 1 lipca do 15 września od 
Bndapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzewa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystanku 
AR -Płaszowa 


bel n 84 n 
z Oświęcima: ” połąca.: w  Oświęcimie od 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieezór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórze-Płaszowa 

9.38 a 3 s » ~ Krakowa 
z Padwełaczyak; połączenia: w Podwołoczyskach od Olessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa: w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowio od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Ghyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Belzoa ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzedzowie od Jasła; w Dębiey od Prze- 
woreka przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowago Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wego Zagórza. Jasła przez Stróże 


10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 ,„ nę K n n n»n Krakowa 
z Rzeszawa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dabicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia 1 Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki. 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przystanka 

10.47 a 5 2 na oy = -Płaszowa 

1L10 , x « n 46 „ Krakowa 
z Nawega Sąoza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszya, Orłowa ; w Chabówce od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowi:. 


n n kad n n a kod 


Krakowa 
Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 


„GŁOS NARODU". 


DOM MUROWANY 


nowy o 4-ch ubikacjachi i dużyck 
piwnicach, za Wisłą w Dębni- 
kach, — z powodu zupełnego 
wyjazdu z Krakowa 
jest bardzo tanie de 
sprzedania. 1750 
Wiadomość: Andrzej Szafraniee, 
majster szoewski, Kraków, ulica 
Stolarska L. 18, n właściciela. 


Konces. zakład sprzedaży 
ma do sprzedania: 

Biórko antyk. machon., Biórko barok 
i renesans r bronzami, Biórko czarne 
bogato bronzem inkrnat., Lustro pali- 
sandrowe inkrnst., Kredeniy matowe, 
Szafy dwie bogato rzeźbione i z bror., 
Etażery machoniowe, oraz wiele im- 
nych rzeczy machoniowych i orzecho- 
wych, Łóżko machoń , Świeczniki, Por- 
celana, Bronzy, Szkatułki machoniowe 
i bronzowe, zegary antyczne, Stolik 
złocony i dwa krzesałka oraz rzeszy 
zwyklejsze i garderoba. 1790 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro. 


Panienka 


inteligentna. z nkończoną VIII. klasą, 
poszukuje miejsca do sklepu 
lub w lepszym domu do dzieci. Wy- 
magania skromne Łaskawe zgłoszenia 
dla „W. S.“ dù Administracyi „Głosu 
Naroda“. 9 0 


Obrazy olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo nizkich. 


Wiasny wyrób ramą wszelkiego 
zodsaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dwie na miejscu, rok założenia 1866 


E, LEICHTA w Krakowie 


alien Pijarska przy kramie Flaryańskiej, 
1767 117 O 


(ud ABE AE EEEE 
W najgłębszej pokorze 


ze łzami w oczach ndaje się do sero lito= 
ściwych wdowa po nanczycielu ludo- 
wym, emigrancie, lat 80 kilka. Wyni- 
Bzczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki, na czem zakończyła życie. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki mało opnazczam 
łoże boleści a jastem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po- 
trmeby do życia. Częste nie staje mi 
nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam sią do serc litościwych i Wa- 
gam na m'łosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za dozuane miłosierdzie go- 
rące modły waosić będę do Królowej 
Nieba u 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo. 
dla moich Dobrodziei. 


Z głębokim szacnakiem 
Rezaila Wleherek, ul. Czarnowiejska 31. 


Od 30 lat 
Pierwsza Marka 


Produkola roczna 49.000 rewerów. 


18 


14% 10 


Katalogi darmo i Sa 
Jedyne zastępstwo F. Lord Kraków 


2 pokoje i kuchnia 


na parterze, obszerne, od frontu, 
od 1-g» maja do wynajęcia. 
Ul. Długa 44. 1904 50 


Dom I ptr. 
w Ludwinowie, za przystępaą cenę de 
sprzedania — Dłag Kasy podgórskie 
2.000 ztr. Zgłoszenia: Audrzej Broda, 
Kraków, Topolowa 30. 1889 5 5 


Nakładem księgarm tetobekzej 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6, św. Jana (Hotei Saski) 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


Modlitewnik katolicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 


przeważnie edpustami ekdarzonych zeb- 
yal i ułożył ks. S. I. (str. 400 w 32-ce). 

Książeczka ta, zawierająca najwzwio- 
Ślejsce modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpięlkniejszym welinie 
z obwódką różową na każdej stronnicy, 
drobnemi ale wyraźnemi, bo zupełnie 
mowemi czcionkami w formacie małym, 
kosztuje bez oprawy 3 kor.. w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
pasowe 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
z najlepszego szagrynu igladkiego, brze- 
p złocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta- 

ja oprawie, brzegi niebieskie z li- 


nij ami złoconemi 6 k., w takiej opra- 
ie, brzegi złocone z paskiem skórza- 
nym samiast klamerki 6 k. 50 g. i w roz- 
EA droższych coramach. 1766 
uszewskiej. 1569 


LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, ullen Floryańskn Nr. 44, 
J-sze piętro, 
| ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, iż p-siada sezonowe tawary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież że po- 
dejmuje się wykonania wszelkich robót 
wchodzących w zakres krawiectwa we 
E: najnowszych żurnali i po naj- 
systępniejszych cenach. 


Wielbicielej 
i Gzeiciele Maryi! 


W czasie jubilenszu 
„Niepokalanie Poczętej” 
pamiętajcie 


o Grocie Lonrdońskiej 


w Porąbce uszewskiej. 


Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 


| Wyrobiony interes. 


Zwierzyniecka ulica Nr. 82 po św. p. 
Muehowiczu, z największym komfortem 
zapełnie odnowiony, sklep, dwa pokoje 
separatka i kuehnia. z piwnieami i stry- 
| dhem na hande! korzenny, owoców po- 
ładniowych i restaurację, zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość u właści- 
eiela tamże na II p. 1955 1 5 


Piękne czarne pudelki 


rasy angielskiej. są de sprzedania 
Kraków, Szpitalna Nr. 19. 1956 1 5 


Bez kapitału 


i bez znajomości fachowych każdy mo 
łe otrzymać zastępstwo korzy- 
sime. Artykuł wszędzie i łatwo me: 

1a prze Sid Szczegóły bezpłatnie. 
gł szenia pod „korzystne“ do Aami- 
mistracyi Głosu Narodu. 1965 1 18 


Intel. wd<wa 


na gospodarstwie wiejakim, oraz ua 
kuchni, poszuknje umieszczenia 
i to we dworze, czy na probostwie, 
u starszego emeryta, czy wreszcie do 
Ea starszej pani. A. Dunikowska, 
arnów, Ogrodowa 1. 50. 196 1 2 


Na lato da wynajęcia dwór 


w dużym parku, składający się z 9 i 


pokoi i dwóch na piętrze, całkiem u: 
meblowane, z fortepianen. i ws, ystkiewi 
wygodami. Zaprowiantowanie, stacya 
” kolejowa i poczta na miejscu. 
Bliższych informacyi udziela się mię- 
dry godziną 12 a 1 w południe na 
mliey ów. Sebastyana L. 9, II piętro. 
193} 3 6 


Cukiernia 


oiegamcko urządzona, z werandą, W 


większem mieście, gdzie są wszystkie É 


instytuege i załoga wojskowa, jest 78- 
rez do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. Zgłoszenia nadsyłać pro- 
saç: Cukiernia 120(0, posts restante 

Kraków. 1928 £ 3 


Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


„GŁOS NARODU". 


w średnim wiekn żnające się dokładnie | 5 


„WSPIERAJNY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU". __ Nr. 126 


Mmt 
e, 


4 każdej gotowalni. 


Parfimerle In Wien, 


UŚ zn. Ruckera pod „złotym orłem“; 


ORGANISTA OBYWATEL 


rutyn: wary, porzukuje odpowiedniej | obecnie bez kawałka chleba, poszukuje 
prrady w mieście lub na wsi. Zgło: | jakiejkolwiek posady w mieście lub na 


rzenia do Aćmiristracyi „Głosu Na- | prowineyi Łaskawe zgłoszenia do Ad v. 
rodu“. 1942 2 8 s Głosn Naroda“. 1948 : 2 3 


„GRAND MANRU* 


Mi. akad lig Następców w Białej 


= Hyny LIKIER na koniaku 
NĄŁIUOĄ EU LAJT mE 


Do nabycia u A, HAWEŁKI c. i k. Dostawcy Dworu 


w Krakowie. 1904 2 6 


i ierżawi Woiską L. 28 naprze- 

Kupię lub wydzierżawię Mieszkania ka ml pl 
willę » ogrodem o pięciu lub |pzrżer front: 4 pok., przedp., weranda. 
więcej pokojach i potrzebnych abikae | Koebnia 8 pok., przedp., weranda, ku- 
cjach przy mieście w którem jest gi- | chnia. Wozownia lnb pomieszczenie na 
mnazynm, w zdrowej okoliey. Wiado- | dwa konie. — W oficynie I p. 3 po» 
mość listowna Więcki waki Rzepiennik | koje, kuchnia. £ pokoje, kuchnia. IL p 
strzyżowski 1963 %3 oficyna: 8 pokoje i kuehnia. Wiado- 


ka mość m stróża. 1552 86 0 
Handlowiec 


O O r rE A 
Ważne dla Pań! aio wyzabia. 

obejmie bufet, handel lub kółko rolni- 

cze jako kierownik; na żądanie może 


» sy do wyrabia- 
nia i farbowania, peruki damskiei męskie 

złożyć CO do 600 złr. kancyi. 
Zgłoszenia pmwyjmuje „A. B.*, Zwie- 


po przystęp. conach oraz nowe warkocze 
rzyniee L. 41. 1906 88 


cd 3 zir. wyżej. Polecam się łaskawy 


względom A. CZAICKI fryzyer, ulica 
Fłoryańska L %8, parter. 


iung 4 12 


Qs 


Takie piękne, długie włosy na głowie | 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącznie Uprzyw. 


rezedowej pomady kędzierzawiącej, 


Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 
sami poroszą; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
~ zawsze nadaje naturałny połysk włosom, które stają się 


KĘDZIERZAWYMI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje- 
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 


Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 50 ct., pocztą 1 złr. 60 ct.— 
Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fakryke | główny centralry skład rezsyłkowy hurtowny I ozęściowy ma 


, CARL POLT's Nachf A. Griessler 


XVII B. Hernuln Veronikagasse 29. 
Zamówienia » prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 
w Nowym Saczu w aptece Georgeon; w Bochoi 
w aptece St. Pawłowskiego ; w Kołomyi w drogueryi Filipa Ferabacha. 


Pm raeczj wiście znakomicie jako niedościgniony „Tępiciel robactwa . 


Kupujcie jednak tylko we flaszkach 
Sed miE tas, gūzie si WYBIEZZYNE afisze Zacherlina. 


Saar 0d "WEN Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki 


Nr. inser. 16. 


Hala icytacyjna 


„k. Syd powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
mliea ów. Jana L., 3. 
W sobotę dnia 7-go maja 
1904 r. o godzinie 9 i w dniacie. 
następnych będą sprzedane : 


Wina. wódki, koniak. konserwy, meble, 
szafy, komody, lampy, obrazy, herbata, 
kulezyki i pierścionek złoty. Ubrania 
kortowe różnego gatunku, zegary i 
różne przybory do zegarków. 


Kraków, dnia 4 go maja 1904 r. 


Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych, _1798 


Potrzebny uczeń 
do praktyki. 136715 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Kraków. ul. Długu L. 10. 


| Woda kolońska 


4 


1240 6 0 


Osoba zdrowa 


w śrełnim wieku zuająca się dokta- 
dnie na gospodarstwie znajdzie fiołkowa ł 
zaraz stełe zajęcie iako gospodyni 
w fabryce firmy SN. Gurgoi c. ik. JULIANA J ZEFOWICZA 
dostawca Dwom w Jaresławin. A 

1962 1 9 poleca 810 1546 


jako dobrą wodę toaletowa 
z trwałem zapachem. 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 
W Krakowie: w składach apte- 
cznych i parfumeryach — we 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul, 
Hetmańska 4 i +. Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszuwie Nowo Senatorska 2. 


Kawaler 


lat PO, przystojny, » dobrem nałożeniem 
na stanowisko mądowem, z płacą 2000 
koron rocznie nadto mająęy kapitał, 
pragnie zawiązać koresponiencyę w ca 
lu matrymonialnym, z panną inteligen 
tną, wyksztułconą, nawet zupełnie bie- 
dną. Zgłoszenia pod adresom „Rdward* 
post. rest. Kraków, za okazaniem kwitn 
p do 17 maja b. r. 
1961 1 3 az 


Miejscowość | kąpieiewa 


Teplitz-Schonau 


w Czechach, w pysznem położenin, w pośrodku gór kruszcaowych, od 

wiekóy zgane i słynne gorące, alkaliczuo słone termy (26%— 46° C) Sezon 

kuracyi trwa. aleprzerwanie o paly rok, także kuracye zimowe. Szozególne 

przez swe nadzwyczajne skufi w gośkoa, W Tcuniatyzmie, porażeniach, Rewralgil. 

neurastenii, chorable wia l nerek, «nakom.cie zasorhujaco działające 

w chrenlcznych wysiąkach wszełklego rodzaju, świetne w skaikawa przy nastę- 

powaj kuracyl ran postrzałowych, elętych, złamań kości, skrzywień i zeezty- 
wnienia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze 146 łazienkami. 

Gorące kąpiele, tusze, kąpiele błotne, masaż. elektrycznnóć, mechano- 
terapendyczny Zakład. „Fango di Monfalcone“. 

Wszelkich objaśnień ndzieta Magia’ rat miasta Teplitz-Schinan, jak również 

miejski Inspektorat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1571 


WYKAZ WOLNYCH MIESZKAŃ i LOKALI 


z 1 maja do nabycia w wydawnietwie „informator* Kraków, Szpitalna 34. 
Wszełkie wolne mieszkania umieszczamy we wykazach bez bezpłatnie. 


1935 1 3 
Osoba młoda Wygnaniec z Prus 
biegła w językn polskim i njem, ob- 


kvje posxdy „kąpiełowego”. 
znajomiona w rachunkowości kup,, po- | 0331 7 
sznkuje posady w handlu za kasyerkę | FA%5AW© zgłoszeniu pod , Wygnaniec’ 


lnb ekspedyentkę. w mieście iub na do Administr „Głosu Naroda“, 1960 1 3 
udziela Spółka 


prowineyi Na żądanie świadectwa! p K 
OŻYCZE Kredytowa 


oraz złoży kaucyą. Zgłoszenia: M. M. 
Kraków. ul. Basztowa L. H 195818 


Bielsko, nl. Sikat 7. 1957 1 2 
PIEGI ™ i 
Ksiegarnia katolicka i Antykwamia 
L. Bądkowski w Warszawie, 


asu*am pod pywarancyą 
Optyk, ul. Grodzka L. 6. 
ul. Świętokrzyska L. 10 
posiada dzieła rzadkie i wyczerpane, 


poszukuje i nabędzie listy, dokumenty 

Rawicz Bnosieckich i Tyszkiewiczów. 

wszelkie maj afk i sztychy. 
172 12 


MASŁO 
w bBcio kilowych paczkach opłaeone 


po 10 kor. wyszła eaii H. SINDEL 
Jasienica. 1577 17 9, 8 


=£600 koron 


BE kto wyszuka teoretycznie i pra 
ktycznie wykształconemu piwowarowt 
odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod: „Energisch 
2046* z0r Waiterbefórderung Eu- 
dolf Mosse Wiedeń I, Seiler- 

stätte 2. 1726 3 8- 


Poszukuję vd 16 ezerwia b. r. 
zdolnego fotografa. 


IGNACY SEMMEL 19.2 
fotograf w Szczawnicy. 


Pożyczki 19140 


dla urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
nadesł. marki prezt. 10 h. pod adresem: 
„Słavla* skrytha pocztowa 60 Kraków. 


na zastaw pensyi 


1782 


innata PYT 


W drukarni W. Kornackiego w Krakowie. 


zraci Wimkowskickh w Bielsk. 


